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Z zastizeżeniem miejsc 25 prc, Zagranicz, o 50 pre. drożej 


kupno 


Z NAMI CZY PRZECIW NAM:?... 


Już kilkakrotnie miałem sposobność 
powtórzyć na tem miejscu, iż stosunek 
polaków do ukraińców i ioh żądań 
w Małopolsce Wschodniej zależy 
w dużym stopniu od lojalności tych 
ostatnich względem państwowości pol- 
skiej. Mówiłem, że i t, zw. „pozyty= 
wnay“ program w tej sprawie jest po- 
ięciem niewątpliwie rozciągłem, pozo- 
śtającesn również w związku ze stano- 
wiskiem obywateli polskich narodo- 
wości ukraińskiej w stosunku do Rze- 
czypospolitej. Szczerość i jednocze- 
śnie realizm polityczny takiego ujmo- 
wania rzeczy jest aż nadto widoczny. 
Ami ogół nasz, ani żaden Rząd polski 
mie może na niczem innem opierać 
swych poglądów na możliwość takie- 
go lub innego podejścia do problemu 
ukraińskiego, istniejącogo miewątpli- 
wie w granicach Polsk: państwowej. 
(Każde inne ustosunkowanie się do te- 
go trudnego i zawiłego zagadnienia 
byłoby lekkomyślne, niepoważne lub 
defetystyczine 

A zaś deretystów w Polsce współ- 
czesnej chwała Bogu niema. Dlatego 
też zastraszyć jej wskazywaniem na 
możliwość różnych „niespodzianek po- 
litycznych*, jak wyraża Się prasa ri- 
ska, niemożna. Z Polska trzeba upra- 
wiać „clara pacta", Inne metody nie- 


wątpliwie zawiodą. Niestety społe- 
czeństwe ukraińskie, a przynajmniej 
reprezentujący ie politycy. zwolenni- 


kami są tych „innvch metod“... Są to 
metody wpływania Polaków, czy mo- 
że na rządy polskie oświadczeniami, 
mającemi dać im zapewne „do myśle- 
mia”... lecz w samti rzeczy wiążącemi 
jedynie ręce wszystkim, co by z powi- 
kłań ukraińskich wybrnąć chcieli 


dbałość o interes Państwa z niernmnicj 
szczerem pragnieniem zadowolenia 
w miarę sił — wszystkich jego oby- 
wateli, bez różnicy wyznania i przy- 
należności plemiennej, 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, ze ten 
rodzaj politycznego myślenia stopnio- 
wo co raz więcej zdobywa zwolenni: 
ków w społeczeństwie naszem, I to 
stanowi cechę syimptomatyczną zaró- 
wio dla dojrzewania wyobrażeń jak i 
dla kształtowania się pojęć i rozumienia 
obowiązków, związanych z odpowie- 
dzialnością za całość i za role mocarst 
«ową Polski, W tych poięciach niema 
miejsca na szowinizm narodowy i na 
rasowe waśnie. Tutaj na pierwszymi 
planie znajduje się istotnie dbałość o 


pomyślność wszystkich, byle | 
się pogodzić z elementarnemi , 


dającą 
interesami i prestiżem Państwa, 

Taki też jest punkt wyjścia rozwa- 
żających spokojnie į rzeczowo 100- 
śność ukształtowania się stosunków 
Jolsko-ukraińskich. Żadna dążność ani 
żaden program polityczny jednakże nice 
może się oprzeć na zasadzie: „przema 
wiał dziad do obrazu, a obraz do niego 
ani razu... Niema na Świecie mniej 
więcej dorzecznego Państwa. któreby 
zabiegało o „laski“ lub o przyzwoity 
stosygek poprostu taj iub iqnai cześci 


m0- | 
żliwie jaknajlepiei. łącząc szczerą Swą | 
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swej ludności wbrew woli, nastrojom 
i rzeczywistym chęciom tej ostatniej. 
Narzucać się ze Swoją życzliwo- 
Ścią nikomu nie można. tak samo 
w życiu politycznem jak w prywat- 
ncn. Można nieraz z całein przekona- 
mem wyciągać rękę do zgody. do po- 
rozumienia... gdy jednak ręka ta zawi- 
sa w powielrzu, efekt moralny tego da 
się obliczyć zgóry. Tendencje kom- 
promisowe, choćby naibardziej niekła- 
mance i zapatrzone w perspektywy da- 
lekie — tego rodzaju doświadczenia 
ścinają i niweczą niby mróz wiosenny 


| szlachetne z dużym trudem hodowane 


krzewy. 

Obawiam się. aby tak się nie stało 
z marzeniami, nie zawsze dopowiada- 
nemi do końca, tych wszystkich z po- 
śród nas, co w współżyciu dobrem 
dwóch bliskich sobie plemion widzą, 
pomiino wszelkie niedowiarków prze- 
strogi, podstawę į gwarancje szczęśli- 
wego bytowania zarówno polskich jak 
i ukraińskich Państwa naszego współ- 
obywateli. Obawiam się. żeby po stro- 
tie polskiej nie zaczęły co raz bardziej 
znów dochodzić do głosu dziś niewiele 


Praca i zaopatrzenie na starość 
dla kawalerów orderu „Virtuti Militari", 


Warszawa, 16 marca, (PAT) W dn. ; 


dzisiejszym odbyło się posiedzenie sei 
mowej komisji wojskowej poświęcone 
debacie nad rządowym projektem usta 
wy o orderze wojennym Virtuti Mili- 
tari. 


Referent projektu pos. Borecki wniósł 
poprawkę, na mocy której kawalero- 
wie Orderu Virtuti Militari korzystać 
będą z 80 proc. zniżki kolejowej. Pro- 
jekt przewidywał 50 proc. Do art. 6. 
referent zaproponował uzupełnie, a 
mianowicie, że obowiązkiem Państwa 
jest dostarczyć kawalerom Orderu 
Virtuti Militari pracy  zapewnialącej 
im utrzymanic. Kawalerowie Orderu 
niezdolni do pracy i nie majacy odpo- 
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wiedniego zaopalrzenia otrzymają za- 
opatrzenie. 


Sposób w jaki nastąpi dostarczenie 
pracy oraz stwierdzenie warunków do 
przyznania zaopatrzenia określi rozpo 
rządzenie wykonawcze. Sprawa ta 
więc reguluje kwestję zaopatrzenia na 
starość kawalerów Orderu Virtuti Mili 
tari iako ludzi dla Państwa zasłużo- 
nych. Należy podkreślić, że jeden z 
artykułów projektu ustawy głosi, iż 
dniem Święta Orderu Virtuti Militari 
jest dzień 11 listopada. 

W głosowaniu ustawę przyjęto wraz 
z poprawkami referenta. Na tem po- 
siedzenie komisji zamknięto 


ign. Paderewski zaproszony 


do Białego Domu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 marca. (Sz) Donoszą z 
Nowego Jorku, Ignacy Paderewski w 
czasie pobytu w Nowym Jorku zetknął 
się z prezydentem Roosevciteni w do- 
mu matki Roosevelta. 


Prezydent Roosevelt zaprosił Pade- 
rewskiego do Białego Domu na koniec 
marca, 


Roosevelt opracował plan walki z bezrobociem. 


Warszawa, 16 marca, (Sz) Z No- 
wego Jorku donoszą: 

W najbliższych dniach Reoscvelt za 
mierzą przedstawić parlamentowi plan 


walki z bezrobociem. W pierwszym 


rzędzie chce on zaprowadzić zatrudnie 
nie 200.000 bezrobotnych przy pracach 
nad zalesieniem oraz przy robotach 
doświadczalnych w rolnictwie, 


Szerokie pełnomocnictwa dla G. P. U. 


od 


Warszawa, 16 marca. (Sz) Z Rygi 
donoszą: Wedlug wiadomości z Mo- 
skwy. prezydium WC]IK-a postanowi- 
ło rozszerzyć pełnomocnctwa GPU. 
Stało się to wskutek wykrytych osta- 
tnio organizacyj sehotażowyci w So- 


(Telefonem 


Í 


naszego korespondenta.) 


wieckim aparacie państwowym. — 
W myśl nowego dekretu, wszystkie 
instytucje į urzędy państwowe oraz 
przedsiębiorstwa, trusty przemysłowe 
i kolektywy rolne bedą otoczone ści- 
sła kontrolą GPU 


nn TEE 


majace do gadania czynniki nieprze- 
jednane.. obawiam się zaś tego, jako. 
że nieprzejednanie poczyna stawać się 
po stronie ukraińskiej jakimś niby do- 


gmatem politycznym, dogmatem — 
niech mi to wolno będzie w dobrej 
wierze powiedzieć — zastępującym 


rozum, trzeźwość i wszelkie poczucie 
istotnej rzeczywistości, 
Nieprzejednanie to względem Pola- 
ków i Polski staje się co raz bardzie: 
hasłem i jednocześciie programem u- 
kraińców w Małopolsce Wschodniej. 
Na codzień — wyraża się omo bocze- 
uiem od wszystkiego, co polskie, za- 
nykaniem się w sobie i nawoływa- 
niem — powiedzmy — do bo votu pol- 
skiego monopolowego tytoniu ; wódki. 
To sz objawy nie sprzyjające oczywi- 
ście zbliżeniu i denerwujące mało u- 
Świadomione masy, ale mogące świad 
czyć o chwilowem rozgoryczemiu albo 
zdenerwowaniu kół pewnych, nie 
przywykłych do kierowania się zdro- 


„Wym rozsądkiem. Tego rodzaju „wy: 


czyny polityczne” złożyć można od bie 
dy na karb przejściowych „nastrojów“. 
inaczej rzec się przedstawia, gdy 
reprezcutanci oficialni ukraińskiego 
narodu w Sejmie polskim wywieszają 
chorągiew inż nie malkotencii ale mo- 
ralno-politycznej rebelji, Taką zaś nie 
wątpbliwie iesi znamienna uchwała ko- 
ła ukraińskiego w lzbach naszych. o 
głoszona przedwczoraj. 

Asminpt do niej dało dziesięciolecie 
t. zw. uznania wschodnich granic Pol- 
ski, Uznanie to „wytargowała* Polsk: 
zresztą własnym orężem.. Ale niecl 
tam, niechże to będzie zgodnic z wy- 
obrażeniem „Dila“ czy też „Nowegc 
Czasu“, „zwycięstwo naszej dyploma- 
cii'.. Wszystko jedno. Fakt faktem: 
Państwo Polskie ma takie granice a 
tie inne, Ogłaszać więc ni stąd ni zo- 
wad, urbi et orbi, iż tych granic ukra- 
iiscy obywatele Państwa tego i ich 
reprezentacia parlamentarna nie uzna- 
je — jest to ciskać wyzwanie całemu 
polskiemu społeczeństwu. Jest to ska- 
zać na zanik w społeczeństwie tew 
najlepsze, Śmiało i dzielnie kicłkujące 
tendencie do istotnego uwzgję- 
dnienia praw i potrzeb wszystkich 
żyjących w iego granicach plemion. 
Wczoraj jeszcze rzekłbym: „a przede- 
wszystkiem ukraiiców* i wraz ze mie 
rzekło by to Polaków wielu... dziś tak; 
deklaracia z trudnością przechodzi iu: 
przez gardło. Tłumi ia w sercach bu 
wiem, w duszach i w uaszej politvcz- 
nej wierze sławctne oświadczenie Kl 
bu Ukraińskiego z dnia 15-go b. m 
Klub ten nie uznaje decyzii mocarstw., 
określającej wschodnie granice Polski 
A wtóruje mu „patriotyczna“ prasa u- 
kralńska w całym szeregu artykułów 
nieco mniej oczywiście kategorycz- 
uych co do formy. lecz mimo to wype 
wiadających nicdwuznacznie podobne 
tendencje i dających do zrozumienia. 
że pomiędzy  ukraiicami a Pola- 
kami „tworzą się barykady nie 
do pokonania“, że zresztą „kara 


(Ciąg dalszy na stropie 2-giei). 


= 


(Ciąg dalszy ze strony I-sz€i). 


ty narodów i państw jeszcze nie zo- 
stały zamknięte”, 

Co to znaczy — rozumie każdy. Tak 
iak dia nikogo z nas nie jest najmniej- 
szą tajemnicą, jaką treść posiadają 
ukłony w stronę hitlerowskich Nie- 
miec, nie obce też „taktyce politycz- 
nej' ukraińców, jeśli to można nazwać 
taktyką, Co do nas zdaje nam się bo- 
wiem, iż iest to „taktyka“ dyktowana 
iedynic przez gniew i z gruntu 
obłędia... Można ją złożyć na karb 
cemocjonalności młodego politycznie 
plemienia. ale pogodzić się z nią nie- 
sposób. Są to bowiem poczynania tan- 
tastów. Zapominają oni, iż pragnąc 
osłabić niewątpliwie sytuację Polski, 
niulją do studni, z której nieiednokro- 
tuie jeszcze pić będą zmuszeni. Może 
się bowiem to bardzo nie podobać u- 
icraińskim politycznym  myślicielom, a 
tem bardziej świadowym grodpalaczom 
wspólnego dzisiaj z mami państwowe- 
Ro demu, lecz prawdą iest ; może po- 
zasłać nią jeszcze bardzo długo, iż nig- 
dzie więcci. jak w Państwie Polskiem 
właśnie — nie mają ukralńcy -— pomi- 
mo wszystkich swoich pretensji 
iepszych warunków wszechstronnego: 
duchowego i ekonomicznego tozwoju. 
Nie clieę twierdzić, iż warunki te mie 
iuczłyby bardziej jeszcze przystoso- 


wane być do pragnień i potrzeb reai- 
nych budzącego Się co raz bardziej 
narodu — ale na to Polacy i Polska 


cała raz wreszcić wiedzieć muszą, czy 
społeczeństwo ukraińskie gotowe jest 
pójść w brzyszłość swoją znami, czy 
też walczyć chce przeciwko uam, Od- 
powiedź na to pytanie jest pimiktem 
wyjścia dla ułożenia się naszycl sto- 
sutków., I czyliż może być inaczej? 


4 = EL r " a 
Suxcesy ermil chińskiej. 
(Teleirneim og naszego korespondenta.) 
Warszawa, 16 marca (G) Z Szany- 
halt donoszą: W tutejszych kołach 
'r.ędowych szeroko komentują wado 
ność o powo.zeniu wojsk chińskich, 


broniących Japończykom dostępu w 
uierunku Pekinu. 
Przełęcz Msi-Feng-Kou. prowadzą- 


«a poprzez wielki mur w stronę da- 
wnej stolicy Chin, została przez woj- 
k Szeregi 


ska chińskie opanowana po 
zaciekłych a'aków piechoty na iapoń- 
skle pozycje. Według tych wiadomo- 
ści, Japończycy ponieśli bardzo do- 
tkliwe straty i odparci zostali po za 
luie wielkieg muru. 


M PT NN WZA 


laka pogoda bedzie dzisiaj ! 


Warszawa, 16 marca. (PAT) Prawdo 
podobny przebieg pogody do wieczora 
dnia 17 bm. Najpicrw pogoda stone- 
czna i ciepła, potem przejściowy 
wzrost zachinurzenia. Słabe wiatry Z 
kierunków południowych. 


Kto wygrał na loterii? 


(Telefonem cd naszego korespondenta.) 
Warszawa, 16 marca. (G) Dziś w 
szóstym dniu ciągnienia V. klasy P. 
Loterii Klasowej padły wygrane na na 
stępujące numery: 
Po 15.000 zł. na nr. 30226, 95652. 


Bo 5.000 zł. na nr. 15001, 77645, 
1413205. 
Po 2.000 zł. na ur. 16869, 18939, 


19657, 28336, 35105, 76350, 80426, 90025, 
06776, 102202, 102937, 108018. 114480, 
120980, 125308, 130774, 130798, 137578, 
139206, 144221. 

Po 1.000 zł. ma nr. 4085, 6662, 13030, 
13556, 15548, 15584, 19497, 31950, 33935 
34539, 39891, 41097, 46415, 47322, 50012 
14689, 55221, 62430, 62737, 67924, 69434 
13658, 76754 19084, 88289, 91432, 
100995, 102346, 104496, 115174, 118282, 
118902, 119286, 124457, 125646, 126620, 
129662, 130197, 133192, 133242, 134877, 
138365. 138637, 141953, 144079. 


Nr. z dnia 18 marca 1933. 


Sytuacja na wyższych 


uczelniach 


we Lwowie. 


Lwów, 16 marca. Agencja Wschód 
komunikuje: Po wczorajszych decy- 
zjach senatu uniwersyteckiego i zarzą 
dzeniach wektora co do zamknięcia try 
mestru i rozpoczęcia ferji Świątecz- 
nych, nastąpiło całkowite uspokojen'e 
i ciszą ua terenie Uniwersytetu lwow- 
skiego. Faktycznie w tej chwili wykła- 
dy są jeszcze zawieszone, zamknięcie 
trymestru rozpoczyna się z dniem 18 
bm, Młodzież akadeinicka zgłasza się 
po zniżki kołejowe, których ważność 
do jazdy na kolejach rozpoczyna się do 
piero 18 bm. 

Normalna nauka po ferjach rozpoczy 
na się na Uniwersytecie 20 kwietnia o 
godz. 8-ej rano. 

Jak się okazuje, młodzież blokująca 
wejścia na teren Akademii Weteryna- 
rii pefniła warię przez calą noc, po- 
mimo informacji o zamknięcu tryme- 
stru. Młodzież przebyła noc częściowo 
na wolnem powietrzu. częściowo zaś 
w salach wykładowych, 


Rano biwakujący studenci otrzymali 
od kołegów Śniadanie, Około godz. 10 
przedpołudniem rektor Akademii prof. 
Janowski kazał na tablicy wnieścić 
tekst zarządzenia w sprawie zamknię- 


„My ET 


j że należy w interesie 


cia trymestru. Tem ofiajalny krok rek- 
tora powitała młodzież w Sposób ży- 
człiwy. Biwakujący admaszerowali do 
swych kwater. 

Przed ogólnym wiecem akademic- 
kim, młodzież Akademii poczęła zgła- 
szać się.o zniżki kolejowe. Ferie rozpo 
częły się — normalna nauka i ćwicze- 
nia od 20 kwietnia br, Nie jest wyklu 
czone, że w czasie feryj będą sie od- 
bywać niektóre egzaminy ma podsta- 
wie porozumienia między studentami a 


profesorami. 
+ 


W porównaniu do Uniwersytetu i 
Akademii Weterynarii struktura roku 
szkolnego na Politechnice jest odmien 
ua. Na Politechnice semestr drugi 
trwa od 10 lutego do 10 czerwca. Zam 
kuięcie tej uczelni w jakicikolwiek for- 
imie grozi bardzo poważnie młodzieży 
i oznacza utratę roku. Panuje opinia, 
nauki dążyć do 
likwidacii strajku. 

Dziś o godz. Il-tei w południe ze- 
brał się pelny senat politechniki pod 
przewodnictwem rektora inż. Zipsera, 
aby omówić nastroje i sytuację. Spe- 
cjalnych uchwał mic powzięto. niewat- 


SRR 


pliwie iednak rektor Politechniki bę- 
dzie miał możność powzięcia każdej 
chwili decyzji co do ewentualnego 
wznowienia wykładów zależnie od sto 
pnia gwarancii spokoju i normalnej pra 
cy na tej uczelni. 

Agencja Wschód dowiaduje się. że 
Ww ciągu dnia wczorajszego w chwi- 
lach trudniejszej sytuacji na terenie 
Akademii Weterynarii, JM. rektor Ja- 
nowski pozostawał z p. Ministrem O- 
światy Jędrzejewiczem w żywym kon 
takcie telegraficznym i telefonicznyin. 


P. Minister interesował sie bardzo 
szczegółowo sytuacją we Lwowie i 
przedstawiał odnośnie do bieżących 


spraw swój punkt widzenia, 


Sygnały S$. 0. S. nie odniosły 
skutku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 marca. (G). Z Melbom 
ne donoszą, że u wybrzeży Queens- 
land zatonął parowiec japoński „Kin- 
sen Maru“ wraz z całą załogą. Paro- 
wiec miał 4.700 tonn poiemności. Cho- 
ciaż statek nadawał sygnały S. O. S. 
nie można było przeprowadzić akcji 
ratunkowej, ponieważ statek nie dawał 
odpowiedzi na zapytania drogą iskro- 
wą o miejscu, w którem się znaiduie. 
——()—— 


Przyjazd trybunału Krakowskiego 


PODNIECENIE W KRAKOWIE. 


Zapowiedziany tą dzień wczorajszy 
wyjazd Gorgonowcj z Krakowa posta” 
wil na nogi najszersze rzesze publicz= 
ności. Ulice przylegające do więzienia 
Św. Michała szczelnie wypeln'one zo» 
stały przez tłumy ludzi, Około godz. 
10-ej załatwiono formalności związane 
z przejazdem  Gorgonowej į przedsta- 
wiono zarządowi więzienia pismo Są- 
du, polecające wydanie uwięzionej, le- 
karz więzienny zaś zbadał stan zdro- 
wia jej malutkiej córeczki. Następnie 
na podwórzu więziennem  Giorgonowa 
wsiadła do karetki w towarzystwie 
przod. Świerkosza i st. post. Miczuł- 
skiego. Równocześnie na podwórzs 
więzienne zajechał biękitny autobus 
miejski, który miał przewieźć cały try- 
bunał na dworzec kolejowy. Zbiórka 
uaznaczona była na godz. 11. Ekspe- 
dycią całą kierował wiceprezes Kru- 
pieński. Ponieważ tłumy publiczności 
utrudn'ały wyjazd, wezwano silny od- 
dział policyjny dla utrzymania porzą= 
dku, Około godz. 11.30 całą ekspedwcja 
znalazła się w pojazdach i wyruszyła 
w kierunku dworca. Można było przy: 
tem zaobserwować najdziwniejsze zja- 
wiska. Oto tłumy ludzi w podeszłym 
przeważnie wieku pędem zaczęły biec 
za szybko mknącymi pojazdami, Dwo- 
rzec kolejowy „otaczały tłumy ludzi. 
Gdy na podjazd pierwszy zajechał aus 
tobus trybunału, ludzie rzucili się za 
uin, przypuszczając, że jedzie w nii 
Gorgonowa. Członkowie Trybunału z 
trudem tylko łokciami i przy pomocy 
połicji utorowali sab'e drogę na peron 
dworcowy. Tymczasem Gorgonowa 
wśród słnego szpaleru policji przypro” 
wadzono na komisariat dworcowy, na- 
stępnie zaś na jeden z bocznych to- 
rów. gdzie stał pułmanowski wagon 1. 
klasy, który miał przewieżć Trybunał 
i ją do Lwowa. Gorgonowa niosła na 
ręku swa córeczkę w poduszce, owi- 
nięra szarym kocem. W wagonie za- 
jęła przedział specialnie dla niej zamó- 
wiony. Razem z nią zajęli miejsca przo 
downik Świerkosz i st. post. Mikulski. 
Tymczasem w wagonie poczęli zajmo- 
wać miejsca członkowie Trybunału. 
Zewsząd otoczyli wagon sprawozdaw= 
cy pism Z całej Polski oraz fotograto- 
wie, O godz, l2-tej przyłączono ten 
wagon do stojacego na peronie głów- 
nym pociągu pospiesznego bukaresz- 
teńskiee w sąsiedztwo wagonu re- 


stauracyjnego. O godz. 12-tej pociąg 
ruszył w stronę Lwowa. Z ust tłumnie 
zebranych nawet na perone ludz; wy- 
darł się okrzyk. Dziwny nastrój potę- 
gsowały dźwieki orkiestry, która wła- 
Śnie odprowadzała jakiś odjeżdżajacy 
oddział wojskowy. 


GDY ŚWIADKOWIE SA ZBYT 
PILNI.,, 


Wczoraj rano zanim Trybunał kra- 
kowski opuścł sąd, zjawiły się tam 
wezwane w charakterze Świadków 
dwie uczenice lwowskiego gimnazjum 
SS. Urszulanek, koleżanki Lusi, Maria 
Siekierska i Jadwiga Pielfówna. Nic 
otrzymały one widać pisma, odracza- 
jącego termin ich stawienia się. Obu 
gimnazjalistkom przewodniczacy pole- 
cił zatrzymać się w Krakowie do po- 
miedziałku, Równocześnie zawiadomio- 
no Sąd, że w drodze do Krakowa znai- 
dują się inni Świadkowie Helena Pło- 
cka, oraz mleczarka Marja Broneel. 


TŁUMY NA DWORCU LWOWSKIM. 


Jakkolwiek przyjazd Trybunału kra- 
kowskiego do Lwowa nie był ogólnie 
wiadomy, na długo przed oznaczona 
porą. tj. godziną 17.40 wokół dworca 
głównego we Lwowie zebrały sie iłu- 
my publiczności. Dużo ludzi przedo- 
stało się na peron kolejowy. Na pero- 
nie oczekiwał przyjazdu pociagu obroń 
ca dr. Axer, komendant PP. kom. Ko- 
nes, kom. Złotkowski oraz przedsta- 
wieiele wszystkich pism lwowskich. 
Gdy zdaleka ukazał się wąż wagonów, 
wszyscy rzucili się w stronę pociągu. 
Jak już wspomnieliśmy wagon sądowy 
zitaidowałt się na samym końcu pocią« 
«u. Pierwszy ukazał się w drzwiach 


przewodniczacy Trybunału dr. Jendl. - 


Za nim opuścili wagon innj człokowie 
Trybunału, Ponieważ wokół wagonu 
zebrał się spory zator ludzi, Gorgono- 
wą wyprowadzono na drugą stronę 
wagonu nie od strony peronu, Na wieść 
© tem cała fala ludzi zaczęła przed”- 
stawać się na drugą stronę pocagu. 
starając się choć zdaleka uirzeć boha- 
terkę sensacyjnegi procesu. Członko= 
wie ekspedycji sądowej po przywita- 
niu się z przedstawicielami sądownic- 
twa, policji, oraz prasy opuścili gmach 
dworca į udali się automobilami do 
hotelu Krakowskiego, gdzie zamiesz- 
kali Razem z ekspedycją przybyło 
wielu sprawozdawców ze wszystkich 
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rzuchowic. 


niemal pism polskich. Tymczasem W 
urzędzie Komisariatu dworcowegy PP. 
odbyło się urzędowe przekazanie ior- 
gonowej lwowskim władzom beznie- 
czelistwa. Przed bramą wyjściowa, 
gdzie stała autokarctka więzienia. ze- 
brały się tysięczne tłumy, podwójny 
szpaler poieji z trudem utrzymywał 
porządek, Flum cały aż wrzał od roz” 
gwaru rozmów, okrzyków. Tymcza- 
sem policia dworcowa widząc, że thu- 
me grożą przerwaniem kordonu, urza- 
dziła dowepny nawet fortei Gdy oto 
oczekiwanie doszlo do penktu kulmi- 
tacyjnego od innci strony dworca głó- 
wnego odiccuałg nagle zwyczaine auto. 
uwożąc Gorgonowa do więżieną Bry- 
gidek. Karetka więzienna pusta odje- 
chała z przed dsvorca, a „aszukan” wy 
ten sposób iudzie powoli i z wykrzykii 
kany żału poczęli się rozcuodzić, 


TRYBUNAŁ KRAKOWSKI WE LWO- 
WIE, 


Trybunał krakowski, który przybyi 
dziś po poludniu z wszystkie'mi 0s0- 
bami. bioracemi udział w rozprawie 
przeciw (jergonowej, posiada catlkow. 
cie wolną rekę w dysponowaniu przes 
biegiem rozprawy na torem: Teew- 
skin. Początkowo jstmiał zamiar pro- 
watlzenią roózprawy  wzzlędnie 
prowadzenia wizij w Brzuchowie 
Wizia odbyłahy sie wczorajszej nacz. 
Według drugiegc planu Trybunał za: 
rządzi rozpbrawe dopiero nu Jzis w zw: 
dzinach południowych a wówczas we 
zia odbędzie się w nocy z piatku na 
sobotę. Przyjazd Trybunału krakow- 
skicgo i deto czynności zgłoszon: 77- 
stały na 3 dni, Trybuna! krakowski o- 
rozwniewał się bcezpośrednho z kom- 
petentnymi czynnikami we bEwówie w 
sprawie uruchomienia autobusów imici- 
skich do Brzuchowice dla przewiczienia 
wszystkich osób. Nie jest też wyklii- 
czone, że w danej sytuacj Trybuna! 
krakowski skorzysta z wielkiej sali 
rozpraw Sądu lwowskiego przy ul. 
Batorego, dla prowadzenią rozprawy. 
Trzeba bowiem wyjaśnić, że willa / 
rembów nie nadaje się w żadnym Wy- 
padku do prowadzenią normalnej r07- 
prawy z powodu miniaturowych pokoi. 
Bilety wstępu na rozprawę przeciw 
Gorgonowej na terenie lwowskim wy- 
daje wyłacznie Trybunał krakowski. 
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Ks. Biskup Gawlina 
złoży! przysięgę na Zamku. 


Warszawa, 16 marca. (PAT) Dziś 
przed południem P. Prezydent Rzeczy 
pospolitej w otoczeniu Wiceministra 
Fabrycego, szefa gabinetu wojskowe- 
go pułk. Głowoskiego, szefa kancela- 
rji cywilnej Prezydenta dra Chełczyń- 
skiego, szefa gabinetu Ministra Spraw 
Wojskowych ppułk. dypl. Sokołowskie 
go, kapelana przybocznego ks. prałata 
Bojanka, oraz ks. prałata Michalskie- 
go odebrał przysięgę od biskupa po- 
lowego księdza Gawliny. Po odebra- 
niu przysięgi P. Prezydent przyjął 
księdza biskupa Gawlinę na audiencji. 

W związku z konsekracją ks. bisku- 
pa polowego Gawliny wyjeżdża do 
Królewskiej Huty na dzień 19 marca 
br. wyznaczona przez Minstra Spraw 
(Woiskowych Marszałka Piłsudskiego 
reprezentacja wojska - 


Napady na obcych dyplo- 
małów w Niemczech. 


Londyn, 16 marca. (PAT) „Daily 
Telegraph" donosi o szeregu aktów 
przemocy. dokonanych przez uzbrojo- 
nych hitlerowców na członkach kor- 
pusu dyplomatycznego w Niemczech, 
których wzięto za Żydów. 

Dziennik przypomina o incydencie 
z posłem rumuńskim w Berlinie, który 
wychodząc z przyjęcia w pewnym do 
mu żydowskim, przy wsiadaniu do Sa- 
mochodu został napadnięty i obrzuco- 
ny obelgami i wyzwiskami, podczas 
gdy z samochodu zdarto chorągicwkę 
rumuńską. 

Poseł egipski. przechadzający się na 
inicy, został napadnięty przez grupę 
hitlerowców i polurbowany, W Sztut- 
garcie poturbowany został szwajcarski 
konsul generalny. 

—)— 


(ele rzymskiej podróży Mac Donalda. 
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 Prowokacje hitlerowskie na granicy polskiej. 


Sztandar cesarski w odległości 1 metra od granicy. — Niszczenie słupów granicznych. 
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Warszawa, 16 marca. (Sz) Donoszą 
z Tarnowskich Gór na Śląsku, że na 
przejeździe granicznym w pobliżu ko- 
mory Wiktor, hitlerowcy w odległości 
1 metra od polsko - niemieckiej lnił 
granicznej wystawili maszt wysokości 
około 10 m., na którym zawiesili sztan 
dar czarno-biało-czerwony. Plachta ma 
kilka metrów długości, wobec czego, 
gdy wieje wiatr w kierunku granicy 
polskiej, większa część płachty znaj- 
duie się iuż na terytorium Polski. 

Należy przypuszczać, że władze mici 
scowe polskie poczynią u właściwych 
władz niemieckich odpowiednie kroki, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


celem ukrócenia tego rodzaju prowo- 
kacji. 

Warszawa, 16 marca. (Sz) Z Torunia 
donoszą: Od kilku dni polska straż 
graniczna na granicy Prus Wschodnich 
zauważyła, że po stronie niemieckiej 
ranicy umumdurowani hitlerowcy pa- 
trolują granicę, Są to przeważnie mło= 
dzi ludzie, ubrani w przepisowe mun- 
dury S. A. (Sturmabteilung), uzbroie- 
ni. Na rękawach oprócz swastyki no- 
sza numery 13 i 138, dawnych pułków 
cesarskich, 

Według  infornacyj, uzyskanych 
przez straż graniczną, oddziały te są 
rozstawiolie na pograniczu, 
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niemożliwienia ucieczki komunistów z 
Prus Wschodnich do Polski,  Wzmoc- 
nienie ochrony granicy od strony Nie- 
miec przez młodzież hitlerowską. za- 
chowującą się prowokacyjnie w prze- 
świadczeniu swej bezkarności wywo- 
luje wśród ludności okolicznych wst 
niemieckich duże zaniepokojenie, 

O prowokacyjnem zachowaniu się 
hitlerowców Świadczyć może fakt. ż. 
w ciągu ubiegłych dwu nocy na szo- 
sie Łasin— Wielka Tumawa uszsodzo- 
ie zostały godła państwowe Rzeczy- 
pospolitej na dwóch słupach granicz- 
nych w pobliżu kamienia granicznego 


celem u- | Nr. 122. 


Sledztwo w sprawie zajść pod Żywcem 


ARESZTOWANIE SZERTGU CZŁONKÓW O. W. P. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 marca. (Sz) Donoszą 
z Żywca, że na terenie powiatu panu 
je dziś zupełny spokój. Śledztwo w 
sprawie krwawych wypadków, Spro- 
wiokowanych przez agitatorów O. W. 
P., spoczywa w rękach specjalnie da- 
legowanego z Krakowa prokuratora Są 
du okręgowego. Wczoraj przeprowa- 
dzono szereg dalszych rewizyj wśród 
podejrzanych o branie udziału w za- 
mieszkach i napadach na sklepy ży do- 
wskie. Rewizie odbyły się w Ujsołach, 
Rajczy, Milówce i kilku innych wsiach 
Znaleziono rzeczy zrabowane w cza- 
sie plądrowania sklepów żydowskich. 
Policja zatrzymała 5 uczestników 
napadu wraz ze zrabowanemi rzecza- 
ini i przekazała ich władzom sądowym 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych i wieczornych władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły dalsze aresz 
towania na terenach powiatów biel- 
skiego, żywieckiego i wadowickiego, 
na których koncentrowała się agitacja 
O. W. P. przeciw Żydom. Między in- 
nymi aresztowani zostali: Józef Koj- 
der kierownik Wydziału Powiatowe- 
go O. W. P, w Żywcu, Kolczyński, kie 
rownik mieiscowej placówki O. W, P. 
w Żywcu, Machata, kierownik placów 
ki O. W. P. w Ciencinie. Wszystkich 
aresztowanych przekazano władzom 
sądowym, prowadzącym śledztwo w 
sprawie krwawych napadów na sklepy 
żydowskie. Prokurator zarządził wo- 
bec nich areszt. 


Anglja i Włochy pretendują do roli arbitrów miedzy państwami. 


Londyn, 16 marca. (PAT) Prasa an- 
gielska obszernie i z wyraźne zado- 
woleniem omawia zapowiedź wizyty 
Mac Domalda i min. Simona w Rzy- 
mie, przywiązuiąc do njej jak naiwię- 
bsze znaczenie. 


Niektóre dzienniki donoszą 0 zamie- 
rzonem jakoby przybyciu do Rzymu 
na poniedziałek także premjera fran- 
cuskiego Daladiera, oraz kamcierza Rze 
szy Hitlera, czyniąc w ten sposób wy- 
raźną aluzję do możliwości konferen- 
cii «ch mocarstw w Rzymie, Wiado- 
mlości tego rodzaju powstały na tle 
wizyty, jaką w środę złożył ambasa- 
dor niemiecki w Londynie von Hoesch 
w.icepremijerowi Ba!dwinowi. 

Ze strony miarodajnei nie potwier: 
dzają tych przypuszczeń, 

Natomiast z względnie zgodnych 
między sobą, a przeto zapewue inspi- 
rowanych wiadomości prasy londyfń- 
skiej co do celu wizyty rzymskiej, wy 
nikałoby, że wizyta premjera Mac Do- 
nalda i min, Simona posiada istotne 
znaczenie, wybiegające daleko poza 
ramy tylko spraw rozbroien'owych. 
Dzienniki angielskie dzielą państwa 
europejskie na trzy kategorie: na pall- 
stwa, które zostały wskutek woiny Po: 
krzywdzone i żądają załatwienia 
swych pretensyj, dalej na takie, które 
obawiają się o swe bezpieczeństwo i 
żądają pewnych gwarancyj, a wreszcie 
takie, które pragną okazać swą dobrą 
wolę obu poprzednim dla sprawy po- 
koju. 

Z tego zestawienia iest widoczinen, 
Żę W. Brytania i Włochy pretendują 
do tej trzeciej kategorii i mala odegrać 
rolę arbitra między państwami 1 į z 
kattgorji. Ideą Mac Donalda jest stwo- 
rzelię czegoś w rodzaju współpracy 
dia Pwkoju. 

Preħjer į minister epraw zagranicz- 


nych W. Brytanii odjadą z Genewy w 
czwartek wieczorem do Genui, skąd 
samolotem polecą do Rzymu, dokąd 
przybędą w piątek o godz, 13 i gdzie 
zabawią zapewne do poniedziałku wie 
czorem. W czasie wizyty premier Mac 
Donald zamierza złożyć wizytę rów- 


nież królowi włoskiemu oraz papieżo- 
wi. 

Paryż, 16 marca. (PAT) Premjer Das 
ladier, utegając, jak zaznaczył, nalega: 
niom Mac Donalda, wyiechał w środę 


wieczorem do Genewy. jednak pod- 
kreślił, że nie zamierza udać się do 
| Rzymu. 


Memoriał Mac Donalda. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 marca, (G) Donoszą 
z Londynu: Sprawozdawcy dzienni- 
ków londyńskich donoszą z Genewy, 
że plan Mac Donalda zawiera nastę- 
pujące punkty: potwierdzenie w for- 
imie uroczystej zasady równości w 
dziedzinie zbrojeń pomiędzy wszyst- 
kiem: państwami, stworzenie nowej 
gwarancii bezpieczeństwa w drodze 
potwierdzenia wszystkich istniejących 
traktatów gwarancyjnych, jak pakt Li 
gi Narodów, pakt Kelloga, Pakt lokar- 
neński, oraz ewentualnie zawarcie 
traktatu o nieucickaniu się do przemo- 
cy, dalei stworzenie międzynarodowej 
komisji kontroluiącei, wykonanie tych 
traktatów, wreszcie stworzemie stałej 
komisji rozbrojeniowej, 

W dziedziniec rozbrojenia jakościowe 
40 Postulaty niemiecko-włoskie były- 
by zaspokołone przez zakaz używania 
ciężkiej artylerii, tanków i innego ro- 
dzaju broni zaczepne. W dziedzinie 
ziilniejszenia stanu liczebnego wojsk, 
należy wziąć pod uwagę w miarę mo 
żności propozycje amerykańskie. 
Wszystkie punkty, dotyczące wojny 
bakterjologicznej į chemicznej. co do 
których mastąpiło porozumienie, będą 
zawarte w konwencji. 


W dziedzinie lotnictwa plan angicl- 
ski przewiduje zniesienie samolotów 
do bombardowania, międzynarodową 
kontrolę lotnictwa cywilnego i daleko 
idące ograniczenia używania łodzi pod 
wodnych, W dziedzinie finansowej 
plan angielski przewiduje zmniejszenie 
budżetów armii i marynarki, Niemcy, 
według tego Projektu, pod żadnym wa 
runkiem nie będą mogły się zbroić. 


Plan Mac Donalda zawarty jest w 
15 artykułach, na 43 stronicach. Układ 
ma być zawarty na lat 5. Memorja? 
podkreśla, że układ osiągnie swój cel 
tylko w tym wypadku, o ile będzie pod 
pisany przez wszystkie państwa, 


Redukcja budżetu U. S$. R. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 marca. (Sz) Donoszą 
z Waszyngtonu: Bill oszczędnościowy 
tvrezydenta Roosevelta, dotyczący zre 
dukowania budżetu o 500 miłjonów do 
larów 1ocznie, został przez Senat 
przyjety 62 głosami przeciw 13. 
——0— 
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Redaktor Niemojewski 
przed sądem. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 marca. (Sz) Wczorai 
rozpoczęła się w Sądzie okręgowym 
rozprawa przeciw redaktorowi „My- 
sli Niepodległei* A.  Niemojewskiemu, 
oskarżonemu przez b. wojewodę po- 
morskiego Wiktora Wronę Lamota o 
zniesiawienie. 

Dziś zcznawał jako pierwszy w cha 
rakterze świadka oskarżenia Wicemi- 
nister Spraw Wojskowych gen. Skład 
kowski, Przeszłość p. Lamotła znana 
była gen. Składkowskiemu jako Mini- 
strowi Spraw W.ojskowych jeszcze 
przed nominacią na wojewodę  lubel- 
skiego. Ezczegńiowych informacyj o p. 


| Lamocie udzielił p Min, Składkowskie 


mu Wiceminister Spraw  Wewnętrz- 
nych p. Jaroszyński. Min. Składkowski 
rczmawiał na ten temat z ówczesny 
premierer: prof. Bartlem i skierował 
do nege w reztltacie p. Lamota, aby 
ten opowiedzia: mu gc s«bse. 

Następnie Min. Składkowski złoży! 
wyjaśnienia w sprawie kartotek. które 
wywołały interpelacię w Sejmie. Oska 
rżony Niemojewski zarzucał, że Dyl 
to pomysł p. Lamota. Podnoszono wó 
wczas, że zostały zaprowadzone kar- 
toteki zawierające dossiers poszcze- 
gólnych obywateli. P. Min. Składko- 
wski dowiedział się o istnieniu tego 
rodzaju urządzeń dopiero z interpela- 
cji seimowej. Okazało się, że kartoteki 
takie chciał zaprowadzić jeden z na- 
czelników wydziału Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Był to iego po 
imysł samorzutny. Pomysł ten zmie- 
rzał do pokratkowania całej Polski na 
części, aby za naciśnięciem guzika 
wyskakiwała informacja o każdym 
człowieku. Pomysł chybiał celu, meto 
da była wręcz prowokacyjna. 

Wyrzuciłem — mówi Min. Składko- 
wiki — owego naczelnika * działu i 
zlikwidowałem jego niewczesny po- 
mysł. Jednak już przedtem były wy- 
slane do poszczególnych woiewództw 
polecenia co do urządzenia kartotek, 
stąd też p. Lamot założył je u siebie. 

Prokurator Grabowski: Czy woic- 
woda Lamot był zwolennikiem czy 
przeciwnikiem kartotek? 

Min. Składkowski: Był zdecydowa- 
nym ich przeciwnikim, musiał się je- 
dnak zastosować do instrukcyj. 

Jeżeli chodzi o  charakterystyko 
ogólną prac p. Laniota, to działalność 
icgo była rozwijana na bardzo ciężkim 
terenie. P. Lamot wykazywał bardzo 
wiele dobrej woli i nie wywoływał iq- 
rzenia. 

Na zapytanie adw. Beilinu. eświad- 
cza Min. Składkowski, że sam nic 
sprawdzał aktów p. Lamota, ale pole- 
gał na danych udzielonych mu przez 
podwładnych. Przyznać muszę 
oświadcza — że na tych informacjach 
nie zawiodłem się. 

Zkołei składał zeznania b. Minister 
Spraw Wewnętrznych Kamięński, Po- 
znał on p. Lamota w 1917 r. Opinia p. 
Kamieńskiego o p. Lamocie jest bar- 
{izo nochlekna. 


Genewa, 16 marca. (PAT) Według 
oficjalnych  informacyi, udzielonych 
przez delegację angielska, Mac Donald 
ua czwartkowem posiedzeniu komisji 
głównej wygłosi wielką mowę. po któ 
rej rozdany będzie dokładnie opraco- 
wany projekt konwencji rozbrojenio- 
wej. Ta wiadomość wywołała w ko- 
łach rozbrojeniowych zrozumiają sen- 
Sacię. Projekt ten będzie czwartym 
Projektem, który delegacja brytyjska 
przedstawi konferencii. Po raz pierw- 
szy będzie to jednak gotowy projekt 
konwencji, ujęty już w artykuły. Pro- 
jekt ten będzie nosił tytuł „Projekt 
Traktatu", 

Według krążących pogłosek. ma on 
zawierać w szczególności daleko ida- 
ce ograniczenia jakościowe, jak znie- 
sienie ciężkiej artylerii powyżei 150 
mm. czołgów powyżej 20 tonn oraz 
wydatnej redukcii stanów liczebnych, 
zapewne według formuły amerykań- 
skiej, tj. redukcii o 30 =*c. Co się ty- 
czy lotnictwa, to projekt przewidywać 
ma zniesienie lotnictwa wojskowego 
za kilka lat, a tymczasem różne ogra- 
niczenia, iak zakaz bombardowania po 
wietrznego. Projekt ma zawierać pe- 
wne postanowienia. dotyczące bezpie- 


DEE a NEJ 


FERJE ŚWIĄTECZNE W AKADEMJI 
WETERYNARII. 


Lwów, 16 marca. Agencja Wschód 


komunikuje: W środę o godzinie 
6-tej- wieczór zebrała się pod prze- 
wodnictwem  iruktora prof. Jamow= 


skiego Rada profesorów. Dyskusja nad 
Sytuacja trwala trzy godziny. W wy- 
niku obrad uchwalono przedłożony 
przez rektora wniosek, by trymestr 
drugi zamknąć z dniem dzisiejszym. 
W ten sposób ferie świateczne rozpo- 
czynają sie dziś we czwartek 16 bm. 

Rektorat Akademii Weterynarii wy- 
dał o godz. 9.30 zarządzenia, związane 
z rozpoczęciem ferii śŚwiatecznych, 

Agencia Wschód dowiaduje się, że 
stanowisko rektoratu i Rady profeso- 
rów ednośnic zakończenia trymestru 
znalazło aprobatę czynników central- 
uych warszawskich. Decyzja władz 
Akademii Weterynarii nie oznacza ża- 
dnych strat dla studentów. Pozostaje 
jedymie otwartą kwestja nadrobienia 
wykładów i ćwiczeń po feriach świą- 
iecznych. Ferje Świąteczne trwać bę- 
dą do 20 kwietnia br. 


Z seimowej komisji 
skarbgwej. 


Warszawa, 16 inarca. (PAT) Seimo- 
wa komisja skarbowa przyjęła w 2i83 
czytaniu projekt ustawy o biletach skar 
buwych. upoważniającą Mnistra Skar- 
bu do wypuszczenia biletów skarbo- 
wych z terminem nie dłuższym, niż 1 
tok, na kwotę, nie przekraczającą 200 
milionów zł. Ustawę referował pos. 
Mołyński. Dalej przyijęto w Ź i 3 czy- 
taniu ustawę skarbową, zatwierdzająca 
zmianę staiutu Banku Po!skiego. Refe- 
rował również pos. Fołyński, 

Nastepnie w 2 į 3 czytaniu przyjęto 
projekt ustawy o ulgach dla nowo- 
wznoszonych budowli, która to ustawa 
przedłuża moc działana obecnych pod 
staw prawnych w tej dziedzinic i przy 
weszy możliwość korzystania z tych 
ulg. 


Zapisujcie sie na 


członków LOPP. 
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Nowy angielski projekt 
Konwencji rozbrojeniowej. 


czeństwa. Na podstawie tego, co do- 


| 


tychczas wiadomo, szanse tego projek . 


tu angielskiego oceniane są sceptycz- 
nie. 

(Dalsze szczegóły projektu Mac Do 
nalda podajemy na innem miejscu). 


( 


zarno - biało - czerwone odznaki 


na czapkach armii niemieckiej. 


Berlin, 16 marca. (PAT) Prezydent 
Rzeszy wydał dziś dekret, zmieniający 
wojskowe godła niemieckie, Zmiana 
polega przedewszystkiem na usunięciu 
z niemieckiej flagi wojennej narożnika 
o barwach republikańskich, oraz na 
wprowadzeniu jednolitej kokardy na 


Seim przyjął poprawki Senatu 
"do ustawy akademickiej. 


ODRZUCONA ZOSTAŁA JEDYNIE P OPRAWKA O 2-LETNIEJ KADENCJI 
REKTORA, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 marca, (Sz) Na wczo 
rajszem plenarnem posiedzeniu Sejm 
przyjął w obu czytaniach projekt usta- 
wy o badaniu zwierząt rzeźnych, o za- 
gospodarowaniu lasów państwowych, 
o odstąpieniu 115 objektów nierucho” 
mości państwowych, zmiany Senatu 
do ustawy 0 zbiórkach publicznych, 
nowelę do ustawy g uwłaszczeniu by- 
łych czynszowników w  wojewódz- 
twach kresowych oraz © konwersji! 
niektórych pożyczek Banku Rolnego 
na pożyczki funduszu obrotowego re- 
form rolnych. 

Pos. Czuma zreferował projekt usta- 
wy o stypendjach państwowych dla 
młodzieży akademickiej. Projekt ten 
ima na celu ujednostajnienie wszyst- 
kich dotychczasowych przepisów o 
stypendjach akademickich, których du- 
ża liczba tworzyła chaos w tej dzic- 
dzinie. Pozatem projekt wprowadza 
kontrolę ministra oświaty nad stypen- 
djami akademickiemi. 

W dyskusji pos. Staniszkis (Klub 
Nar.), pos. Langer (Str. Lud.) į pos. 
Piotrowski (PPS.) wypowiedzieli się 
przeciw ustawie, 

Ustawa została przyjęta przez Selim. 

Następnie pos. Czuma zreferował po 
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prawki Senatu do ustawy o szkołach 
akadetnickich, Komisja oświatowa Sei- 
mu przyjęła wszystkie poprawki Se- 
natu z wyjątkiem jednej, która wpro- 
wadzała nie 3-letnią kadencję rektora, 
lecz 2-letnią. 

Po przemówieniu pos. Koimarnickie- 
go (Kl. Nar.), który postawił wniosek 
o odroczenie głosowanią „celem dania 
Ministrowi Oświaty możności wycofa- 
uia ustawy z Seimu“, przystąpiono do 
glosowania, 

Wniosek pos. Komarnickiego został 
odrzucony, 

Wszystkie poprawki Senatu z wyją- 
tkiem odrzuconej przez komisje oświa- 
tową Sejmu zostały uchwalone. 

Pod koniec posiedzenia po godz. 12 
w nocy przystąpiono do pierwszego 
czytania projektu ustawy o ralnomoc- 
nictwach dla Prezydenta Rzvczypos- 
politej, Przedstawiciele wszystkich klu 
bów opozycyjnych złożyli oświadcze- 
nie, że nie wezmą udziału w pracach 
nad uchwaleniem tej ustawy, by za- 
znaczyć w ten sposób, że nie biorą na 
siebie za nią odpowiedzialności. 

P. marszałek odesłał projekt ustaw 
do korrisji konstytucyjnej, 

Na tem obrady zakończono. 


Policja w parlamencie wiedeńskim. 


Rząd nie uznaje prawomocności posiedzenia parlamentu. 


Wiedeń, 16 marca. (PAT) Oczekiwa 
ne z ogromnem naprężeniem posiedze- 
nie parlamentu. zwołane przez posła 
Strafnera, minęło spokojnie. 

Gmach parlamentu i budynki sąsie- 
dnie zostały obsadzone przez oddziały 
woiskowe i policję, Przed parlamen- 
tem zebrały się tłumy publiczności. W 
posiedzeniu Izby, zwołanem przez po- 
sla Strafnera, wzięło udział około 50 
posłów socialdemokratów ; wielkoniem 
ców, którzy ulokowali się w sali posie- 
dzeń jeszcze przed zamknięciem wej- 
ścią przez 60-ciu urzędników policji, Z 
obawy przed przymusowem apróżnie- 
niem sali obrad, Strafner otworzył po- 
siedzenie na długo przed godz. 15. Po 
krótkiem przemówieniu zamknął je o 
godz. 14.20. 

Przemówienie swe Strafner rozpo- 
czął od słów: Wysoka Izbo! Otwie- 
ram przerwane posiedzenie w termi- 
uie wcześniejszym, ponieważ policja 
nie wpuszcza posłów na posiedzenie. 
Podkreśliwszy swe stanowisko pra- 
wne, Strafner zapowiedział doniesienie 


karne przeciwko tym, którzy czynią 
przeszkody w odbyciu posiedzenia, -~ 
Przemówienie zakończył słowami: 
Przystępuję do zamknięcia posiedze- 
nia. Nie mogę podać terminu następne- 
go posiedzenia. Zastrzegam sobie zwo 
łanie go w drodze pisemnej, 

Posłowie wznieśli okrzyki na cześć 
republiki i konstytucji, a przeciwko 
rządowi — poczem opuścili salę. 

W sprawie dzisiejszego zajścia w 
parlamencie został wydany komunikat 
urzęcowy, stwierdzający, że rząd nie 
uznaje prawomocności tego posiedze- 
ina. Zgromadzenie ludowe zwołane 
przez posła Strafnera jest sprzeczne Z 
postanowieniami ustawy o zgromadze- 
niach. Rząd stoi na stanowisku, że wo- 
bec rezygnacji wszystkich trzech pre- 
zydentów, parlament nie ma możności 
funkcjonowania. Rząd gotów jest uzu- 
pcelnić lukę ustawodawczą w tym kie- 
runku w drodze rozporządzenia dora- 
źiicgo, aie uczyni to Eod warunkiem, 
że nastąpi porozumienie między wszy- 
stkiemi stronnictwami, 


inowacje w madryckim lombardzie. 


Uboga ludność Madrytu z wielką 
radością przyjęła nowe zarządzenie 
imicjskiego lombardu, opiewające, że 
każde narzędzie pracy, zastawiune w 
lombardzie, może być wydane właści- 
cielowi na parę godzin codziennie. 
I tu w lokalu lombardu, w Specjalnie 
przeznaczonej do tego sali, właściciel 
narzędzi pracy będzie mógł z niego 
korzystać, Dzicsiątki kobiet przycho- 
dzi do lombardu. aby szyć na swoich 


| 
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zastawionycr maszynach. Po kilkaset 
osób dziennie pracuje w nowopowsta- 
łych w ten sposób warsztatach. Sa- 
mych maszyn do szycia posiada lom- 
bard przeszło 3000. Przed 6 laty lom- 
bard zwrócił właścicielkom wszystkie 
zastawione maszyny do szycia. Ale nę 
dzą jest tak wielka, że ilość zastawio- 
nych obecnie narzędzi pracy przewyż 
Sza wszystkie dotychczasowe lata. 
p A 


czapkach członków  Reichswehty ! 
Stalihelmu o barwach <czarno-biało- 
czerwonych. 

Równocześnie Hindenburg wydał roz 
kaz do armii, w którym m. in. stwier- 
dził, że nowe odznaki mają przypomi- 
nać stale, że lepszej przyszłości nie da 
się wywalczyć bez woli do obrony 
kraju. 


NAPADY NA KONSULA SZWEDZ- 
KIEGO I FRANCUSKIEGO KUPCA. 


Berlin, 16 merca. (PAT) Agencja 
Wolfa donosi, że na konsula szwedz- 
kiego w Sztutgarcie dokonalo napadu 
dwóch nieznanych sprawców. Napast- 
nicy wdarli sę do mieszkaną konsula, 
podając się za agentów policji i ciężko 
pobili konsula. Szwedzki konsul gene- 
ralny Vanner był przewodniczącym 
niemieckiego instytutu dla badań zaga- 
dnień międzynarodowych w Szlutgar- 
cie. 


Paryż, 16 marca. (PĄT) Ze Stras- 
burga donosza. że francnsk: kupiec Ra- 
guenauer zamieszkaty w Busenbergu 
w Palatynacie, napadnięty został w 
swem m'eszkaniu przez bandę uzbro- 
jonych hitlerowców, ma czele której 
Stał miejscowy nauczyciel. Hitlerowcy 
przeszukali całe mieszkanie, zabrali 
znalez'oną gotówkę i zinusili kupca da 
natychmiastowego opuszczenia miesz- 
kania i miasta, nie pozwalając mu 
wziąć ze sobą żony i pięciorga dziec. 
Raguenauer przybył do Francji, 


tleimwehra w pogotowiu. 


Wiedeń, 16 marca. (PAT) Korespon: 
dencia Herzog donosi, że kierownictwo 
Fiemwehry wydało do swych forma- 
cyi w Wiedniu, Dolnej Austrii ; Bur- 
genłandzje rozkaz trzymania się w po- 
gotowiu alarmowem. Przybyłe do Wie 
dnia formacje Heirnwehry obliczają na 
3.000 osób. 


—m——a 


Ruch budowiany 
w Polsce. 


Główny Urząd Statystyczny obraca 
wał dane, dotyczące ruchu budowianu 
go w Polsce w IV kwartale r. ub.: da- 
le te dotyczą miast powyżej 20.009 
mieszkańców. 

W ciągu kwartału ukończono ogó- 
łem 1134 nowych budynków i 140 do- 
budówek i nadbudówek; rozpoczęto 
budowę 1.063 nowych budynków, oraz 
105 nadbudówek i dududówek, Wyco- 
fano z użytkowania budynków. 
Wśród ukończonych nowych  budyun- 
ków jest 999 domów «niesztamych. 73 
budynki przemysłowe i handiowe, 15 
użyteczności pubEcznej, oraz 47 budyn 
ków o innem przeznaczeliu. 


CIA 
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W nowych domach znajduie się ogó- 
łem 3.614 mieszkań. w wończeych 
nadbudówkach i dobudówkach 250 mie 
szkań, Mieszkania w nowych dzituch 
posiadają ogółem 9.152 izb. w nadbu- 
dówkach 601 izb. Naiwieększa liczbę sta 
nowią w nowych domach mieszknia 
dwuizbowe. których iest 1.417, dalej 3- 
izbowe — 812, iednoizbowe -— 697, 4 i 
5 izbowe — 569. większe inieszkanią 
— 119, 


e 


SAMOBÓJCZY STRZAŁ KOBIETY. 


Lwów. 16 marca, Wczorai wieczo- 
rem w kamienicy przy ui, Łyczakow* 
skiej 65 rozległ się huk strzału. To 35- 
letnia Marja Szydłowska strzeliła (° 
siebie z rewolweru, Powód tego niu- 
zwykłego zamachu samobójczego 1iu- 
znany. Szydłowską przewieziono za- 
raz do Szpitalą. 


—$—— 
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Polska przoduje w realizacji celowych 
zarządzeń gospodarczych. 


Przed kilku dnlami w związ z hio- 
bowemi wiadomościami ze Stanów 
Ziednoczonych o olbrzymim krachu, 
zachw'aniu dolara i zarządzeniach no- 
wego rządu, ustanowionego przez no- 
wego prezydenta, Franklina Roosevel- 
ta, obieg? całą prasę nastepujący tele- 
gram: 

„Londyn. 9 marca. W Waszyngtonie 
nastąpiło dziś w południe otwarcie 
Kongresu. Do pilnych zaleceń prezy- 
denta Roosevelta należeć bedzie ob- 
srerny program oszczędnościowy, któ- 
rv przewiduje zniżkę poborów urzed- 
niczych o 15 pre. a emerytur wojen- 
nych o 25 pre.“ 

Więc aż do klasycznego kraju wy- 
sokich płac dotarła fala oszczednościo- 
wa. oparta o zniżkę płac urzędniczych! 
Przypomniiimy sobie, że doktryną, któ- 
rej hołdowały Stany Ziedn., było zaw- 
sze: trzeba hodować w kraju jak nal- 
szersze warstwy konsumentów, Ho- 
dowla ta polega na wysokich płacach. 
Kiepsko opłacany funkcionariusz © 
stalych mpoborach iest też | kiepskim 
konsumentem, Od icgo stopy życiowej 
zależy zbyt masowy produktów rol- 
rych i przemysłowych. Ale to wszyst- 
ko należy do przeszłości, Doktryna 
wysokiego „standart of life" i wyso- 
kich płac nie ostala sie wobec druzgo- 
cacych następstw kryzysn. I dziś sięga 
nowy rząd amerykański de drakoń- 
skiego środka: obniżki płac urzędni- 
czych. okrojenia o icdną czwartą eme- 
ryttr wojennych... 


Nie jest to zresztą zarządzenie czemś 
diezwykłem na Św ecie. Stany Ziedn. 
udecydowały się na to dopiero teraz, 
udy chaos w życiu gospodarczem i fi- 
uunsowen? .dosięsnał  kmańinacyjnego | 
iuogzentu, Ale przedtam wszystkie nie- 
ima! narstwa europejskie były znmauszo- 
lic półŚĆ na tę sama drogę wobec ro- 
snacyvch deficytów państwowych. W 
wrmeczech n. p. trzykrotnie olbmiżano | 
obory urzędnicze, leszcze Brucning 
«huiżył ie o 6 pre. potem po raz wtó- | 
ry zastosowano zniżkę od 4 do 8 inc. 
wreszcie przed rokiem: o 9 pre. W Bel- | 
zi skasowano t. zw. „dodatek rodzine 
nv“, na Wegrzech odebrano tzw. „do” | 
datek specialny“. przedstawiający "e | 
| R pre. mhac hrasókióz ch w Am. | 
uii obcięto pobory o 10 pre. we Włos | 


on — MA O AN, 


szceen a T2 pra. w Fuilardii » 1% pre. 
w Czechosłowacji dwukrotnie o czwar 
ia teść „pł Austrji ko:ciarze od 
Mukiego czasu otrzymują wogóle tyl- 


ko 60 pre. plac, Nicma więc prawie 


| państwa na świccie. które nie byłoby | 


zmuszone do tego rodzaju zarządzeń 
oszczędnościowych. Różnica polegała 
tylko na terminie, od którego wpro- 
wadzano obniżki. Były państwa, które 
dokonywały tego zabiegu w odpowied 
nim terminie, bez przymusu, nie ma- 
jąc niejako „noża na gardle", ale byly 
i takie, które wobec niepopularności 
tego środka oszczędności przecczały 
właściwy termin — i na tych pañ- 
stwach takie przeoczenie srodze się 
mściło. 

Do tych właśnie państw, które pierw 
sze przewidziatły konieczność kom 
krernego przeciwdziałania spnstosze- 
nom, dokonywanyin przez kryzys —- 
należała Polska.  Olbrzywmią zasługą 
rządu pomajowego iest właśnie to, że 
swem: ochrońnemi zarządzen'ami u- 


przedzał następstwa kryzysu, nie dat 
się zaskakiwać naporowi trudności go- 
spodarczych, lecz w odpowiednich ter- 
minach stwarzał tamy dla przerostu 
fali kryzysowej. Jedną z takich tam 
była u nas zniżka pensyj urzędniczych, 
wprowadzona wtedy już, gdy inne pań 
stwa  naoślep brnęły w mijardowe 
deficyty, podcinając swe waluty i do- 
prowadzając gospodarke narodową 
nad brzegi przepaści. 

I przypomnijmy sobie, jak wobec tel 
przewidującej, rozumnej, nielękajacej 
się niepopilarności polityki finansowe! 
naszego rządu zachowała się opozycja. 
Przypomnijmy sobie to krótkowidz- 
two, jakie panoszyło się wśród opo- 
zycji i mie rozumiało wcale znaczenia 
ochronnych zabiegów władz państwo- 
wych. Małostkowość umysłów, kryty= 


Nowy regulamin obrad Reichstagu. 


Berlin, 16 marca. (PAT) Konferencia 
przywódców frakcyj uchwaliła, że o- 
twatcią Reichstagu dokonać ma min. 
Goering. 

Regulaniu obrad będzie zmieniony. 
Posłowie będą mieli obowiązek pod 
groźbą Sankcyj brać udział w posie- 
<lzeniach. Zarządzenie to ma na celu 
uniemożliwienie obstrukcji precz zde- 
kompletowanie plentin, 

Według prasy. prezydentem Reiclis- 
tagu obrany zostanie ponowne Goe- 
ring, Otwarcie obrad nastapi we wto- 
rek po południu, Przed południem od- 
będzie się uroczysty akt otwarcią w 
Poczdamie w kościele garnizonowym, 
w czwartek zaś Flitler wygłosi Cxpo< 
se rządowe. 

Gabinet Rzeszy omawiał wczoraj m. 
iu. sprawę przedłożenia Meichstagowi 
ustawy o nadzwyczajnych pełnosnac- 
niatwach dla rządu, Wedle prasy, rząd 
domagać się będzie pełnomocnictw 
cały czas trwania kadencii Reichstagu. 
Reichstag ma być zwoływamy tylko 
dla uchwałenia budżetu. Również refor 
ma komstytucji ma być dokonywana 
przez rząd bez udziału parlamentu. 

Narodowo - socjalistyczny _ „Franki 
sches Volk* dowiaduje się. że nowe 
wybory do seinu bawarskiego wozó- 
le nie będą rozpisane. Poszczególne 
stronnictwa otrzymać mają ilość man- 
datów odpowiadającą wynikom głoso- 
wania do Reichstagu z dnia 5 marca 


Nowe studjum historyczne 
o szlach ie czerwono-ruskiej. 


Problem osadnictwa szlacheckiego 
ra Rus Czerwonej animo wcale licze 
rych prac o szlachcie czerwono- 
Ri oraz wydania obiitego mater- 
ilu źródłowego, dalekim jest jeszcze 
astatecznego opracowania. Dlatego 
ż 1adoso4 rowiiać trzeba świeżo Wy- 
dana rozprawę Dra L, Wyrostka p. t 
„Ród Dragów-Sasów na Węgrzech i 
Rusi Halickiej“,  Sianowi ona treść 
XI tomu Rucznika Pol. Tow. Horal- 
dvczinego, hędacegy organem icdynego 
w Polsce i wybitnie dla nauki Herak 
dyczno<genęalogicznej zasłużonego t0- 
warzystwa ”) a redaeowanego Od gge- 
reagn lat przcz prof. U. J. Wład, Sen- 
kowiczu. Autor studjun o rodzie herbu 
Sas. jako uczeń prof. Semkowicza, 
Wzorem poprzednio opracowanych 
przez tego uczonego i jego uczniów 
monografii polskich rodów rycerskich, 
stara Sę przedstawić najważniejsze 
wementy powstania i dzicjów (do 
Iycz. XVI w.) omawianego przez się 
roju, a więc jego pochodzenie, osad- 
ióóęyo  poszczezólnych rodzin i ich 
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węzły genealogiczne, kwestję herbu, 
wkońcu znaczenie rodu Sasów w do- 
bie zajmowania Rusi Czerwonej przez 
Polskę. 

Badaiąc pochodzenie rodu, autor ła- 
czy Sasów polskic z możnym rodom 
wołoskim Dragów=Sasów, Wojewoda 
Sas, syn Draga, zarządzał z ramienia 
korony węgierskiej Mołdawią, lecz 
władztwo jego zostało obalone przez 
wędrowne gromady wołoskie. które, 
osadzone zrazu przez Węgrów w Mar- 
maroszu, zbuntowały się przeciw kró- 
lowi (1348/9) + nastepnie przeszły ua 
Mołdawię, Synowie Sasa. ocaleni z po- 
gromu, dostali od króla Ludwika tytus 
lem rekompensaty dobra w komitacie 
narimaroskim (1365), Jednecgy z tych 
synów, Stefana, wiaże autor z osobą 
Wołodia Stefana, który w r. 1367 o- 
trzymał od Kazimierza W., w nagrode 
za zasługi, wieś Rybotycze w ziemi 
przemyskiej, Wywodzące sie od Ste- 
fana rodziny Rybotyckich, a także 
Brześciańskich, Buchowskich i Hubic- 
kich, łączą się więc bezpośrednio wę- 
złami krwi z rodem wołoskich Sasów. 
Inne, bardzo liczne, rodziny Sasów w 
Polsce nie wiążą się wprawdzie gene- 
cze z Rybotyckimi, ale wszyst- 

kie są pochodzenia wołoskiego, a w 
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b. r. W ten sposób narodowi socjaliści 
uzyskają niemal absolutną większość i 
beda mogli samodzielnie utworzyć 
rząd. Również i do innych sejmów kra 
iowych zastosowama ma być w przy- 
szłości taka sama procedura, 


KONGRES SOCJALISTYCZNY — 
ODROCZONY, 


Znany pacyfista niemiecki, b, gen.- 
mir. von Schónaich, został aresztowa- 
Aly. 

Kongres socjal demokracii niemiec- 
kiej wyznaczony ma 26 bm., został 
bezterminowo odroczony. 


REPRESJE WOBEC PRASY 
CENTROWEJ. 


Hitlerowcy po unieszkodliwieniu pra 
sy Socjalistycznej, zaczymają coraz bar 
dziej zwracać się przeciwko prasie cen 
trowej, W Essen zmusili dziennik cen- 
trowy do zamieszczania swych arty- 
kułów. podobnie też postąpili z demo- 
kratycznemi dziennikami w Dorimun- 
dzie, W kolonii tamtejszy organ cen- 
trowy nie mógł się ukazać po 3-dnio- 
wej konfiskacie, gdyż oddziały hitle- 
rowskie opanowały redakcię i nie do- 
puszczały do wydania pistna, Kilku re 


daktorów zostało aresztowanych. W po ! 


dobny sposób zamknięto szereg dzien- 
ników centrowych w zagłębiu. 


przeważnej części wywodzą się od 
członków wojskowe; drużyny Stefana» 
syna Sasa. przybyłej wraż z niin do 
Polski. Rodziny te łaczy tylko wspólne 
pochodzenie uarodowe (wołoskie), jed- 
no rzemiosło wojskowe, oraz wspólny 
herb Sas (w nader różnych odnia- 
nach), nie stanowią one natomiast jed- 
nego rodu, opartego na wspólności 
krwi. 

Pojawienie się Sasów w Polsce ia- 
czy autor z pierwszą wyprawą Kazi- 
wierza W. na Ruś i umacnianiem pa~ 
nowania polskiego w ziemi sanockiej: 
wojownicy wołoscy byli osadzani wo- 
kół grodów i wzdłuż rzek z obowiąz- 
kiem obrony ziemi, Po  ostatecznem 
opanowaniu Rusi Czerwonej otrzytmu- 
ią poszczególne rodziny Sasów dobra 
dziedziczne na prawie rycerskiem, w 
całej npołudniowei połaci Rusi Czerw., 
tak że osadnictwo Sasów rczciągnęło 
sie wzdłuż Karpat, od ziemi sanockief 
aż po Prut. Osadnictwo to było wcale 
geste (autor wylicza od kofica w. XIV 
do pocz, XVI 230 osad), w przeważnej 
części zgrupowane wzdłuż Sanu i pra- 
wych dopływów Dniestru. 

Monografia rodu Sasów jest studium 
truntownem | z kilku względów cen- 
nem dla badań historycznych, Przy- 
bycie Sasów na Ruś i ich osiedlenie się 
tamże przedstawił autor ma tle ogólne- 
Zo osadnictwa wołoskiego w krajach 
przykarpackich, zajął się też osadnie- 
twem i ruchami wołoskiemi na We- 
grzech. £ 
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kujacych zarządzenia oszczędnościowe 
rządu. uiawniała się choćby argn- 
mencie, Że widocznie rząd żle gospo- 
daruje, kiedy musi obcinać pensje.. 
Tu wcale o „złą gospodarke“ nie szło 
— tylko o konieczność dostosowania 
się do zmienionej koniunktury gospo- 
darczei, Nie możemy chyba przy- 
puścić, aby na całym Świeci „źle go~ 
spodarowano* — i we Francii i w 
Niemczech i w Belgii i we Włoszech 
i w Czechosłowacji — a przeciez wszę 


dzie musiano siegnąć ostatecznie do 
tak niepopuiarnego Środka, jak ob- 


cięcie pensyvi urzędniczych... 

A właśnie obecnie okazuje się, że u 
vas gospodarowano lepiej. niż gdzie- 
indziej, W wielu państwach zarządze- 
nia oszczędnościowe przysziy po nit- 
wczasie. zastosowane zostały już w 
obliczu katastrofy niewyrłacalnośc- 
U nas natomiast wydane zostały w ta: 
kim terminie, aby właśnie zapobiec 
przyszłej katastrofie, uchronić całość 
naszej waluty, zapobiec narastaniu de- 
feyłów w kasie państwowej. 

Nie jest zresztą to iedyny wypadek 
rozsądnego przewidywania., Czy nie 
tak samo bylo ostatnio, gdy równo na 
miesiąc przed krachem bankowym: w 
Ameryce Bank Polski opar! się mocnu 
na złocie a wyzbył pokrycią dewiza- 
mi, wśród których dolar amerykaf. = 
dominująca odgrywał role? 

W świetle faktów i następstw calego 
szeregu zapobiegliwych zarządzeń na- 
szych władz okazuje się dopiero, ile 
blagi i złej woli mieścił się w alarmach, 
iakie podnosi stale opozycia, ilekroć 
chodzi e realizacie polityki gospodar- 
czej rządu w walce z kryzysem. 

To. do czego obecnie są zmuszone 
potężne Stany Zjednoczone, ta 15 pre. 
obniżka plac urzędniczych i 25 pro 
emerytur, dokonuje Się pod presją 
widma dewaluacji dolara, wobec ty- 
sięcy bankrutuiących banków, w atmo- 
sierza paniki, unieruchomienią w insty” 
tncjach oszczędności wkładów obywa- 
tel. U nas ta sama bolesna operacja 
obniżki płac dokonana została nietylko 
w odpewiednitn terminie. ale także bez 
narażenia na kawa gospodarki na- 
rodowej. Byla koniec .znoŚścią, ale nie 
sposobem ratowania się przed kata- 
strofą. 

A to wielką różnica — stanowcza 
przemawiająca na korzyść zapobiegli- 
wości i zdolności przewidywanią tych. 
którzy od siedmn lat ponoszą odno 
wiedzialność za losy pafistwa. M. 
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sującym zarówno heraldyka iak bada- 
cza ustroju rycerstwa i zagadnień spo- 
łecznych, jest przeprowadzony i Wy- 
kazanv przez autora fakt związania 
rodzin, wchodzących w skład rodu 
Sasów, unię węzłami krwi, lecz jedynie 
wspólnotą narodową i zewnętrznem 
znamieniem herbu. * Jest to pierwszy 
szczegółowy i na konkretnych przy- 
kładach oparty dowód istnienia w ło- 
nie polskiej szlachty rodów „łeraldycz 
nych". 

Wkoficu powiedzieć sie godzi o sta- 
rannem zebraniu przez autora materja- 
łu genealogicznego, uwidocznionego w 
tekścia pracy i w 61 tablicach gencalo- 
sicznych, podających rodziny herbu 
Sas od końca w. XIV do połowy w. 
XVI. Genealogic te, ciekawe dla bada- 
czy rodzin szlacheckich i Ha licznych. 
do dziś żyijątych w Małopolsce Wsch. 
członków rodzin herbu Sas. dotycza 
oprócz rodziny Rybotyckich i ich bocz- 
nych linij, 60 ważniejszych rodzin Sa- 
sów, jak:  Balickich,  Berezowskich, 
Błażowskich, Bratkowskich, Chłopie- 
kich, Czerkaskich, Czołowskich, Dani- 
łowiczów, Dobrzańskich, Dwern:ckich. 
Dzieduszyckich, Hoszowskich. Kowar- 
niokich, Korczyńskich,  Mrechowies- 
kich, Kruszelnickich, dórymsckich, Kul- 
czyckich, Medyńskich, Popielów, Sic- 
miginowskich, Skuiskich, Sozańskich, 
Strutyńskich, Stupnickich,  Tarnaw- 
skich. Tatomirów, Terleckich, Tusta» 
uowskich, Uruskich, Winniekich į in. 

De. Marjan Friedberg. 


6 


De 


Nr. z dnia 18 marca 1993. 


aooo O EEES 


Wiadomości bieżące! W dniu Imienin Marszałka J. Piłsudskiego. 


Piątek 


Patryka 
lutro: NMP. Bol. 
Marca : s 
£ Wschód słońca 5'47 
1933 


Zachód słońca 17 43 


TEATR WIELKI. 


Piątek, 17 bim. o godz. 7'30 „Jutro“, Con- 

rada Korzeniowskicgo i „Jeńcy* Mari- 
netiego, 
| Sobota 18 marca o godz. 7'30 „Pajace'* 
i „Rycerskość Wieśniaczą”. 
! Niedziela, 19 bm o godz. 330 „Cezar 
ł Kleopatra". Abon. 8. Ceny najniższe od 
40 gr. do 350 zł, — o godz. 7/30 Uroczy- 
ste przedstawienie ku uczczeniu imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Poniedziałek. 20 marca o godz. 8 „Don 
Carlos", 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Piatek, 17 bm. o godz. 7/30 „Złota Cio- 
cia“. Abon. 8. 
' Sobota, 18 bm. o godz. 730 „Złota Cio- 
cia". Abon. 8. 
` Niedziela, 19 bm. o godz. 3'30 „Ma- 
demoiselle“. Abon. 7. Ceny najniższe od 60 
gr. do 3ʻ50 zł, — O godz. 730 „Złota Cio- 
cja“. 

Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7'30 „Złota 
Ciocia", Abon, 8 


Sala Colosseum. Film „Cudotwórca', 
rewia „Abrakadabra“, 
KINOTEATRY. 

ADRIA: „Upadła kobieta j iej chłop- 
czyk'. 

APOLLO: „Każdemu wolno ko- 
chać*, Dymsza, Zimińska, Lawiński, 
Moszyński. 

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Car- 
lo". 


CASINO: „Ludzie w Hotelu" 
CHIMERA: „Nenita, dziewczę Ha- 
wanny oraz „Flip i Flap“, 
GRAŻYNA: „Czarujący chłopiec", 
KOPERNIK: „W cieniu krzyża“ 
MARYSIENKA: „W cieniu krzyża“. 
OAZA: „Kochanka z Tahiti" 
PALĄCE: „Węgierska miłość. 
PAN: „Rai podlotków* oraz rewia. 
PASAŻ: „Pieśniarz gór“. 


PROMIEŃ: „Bezimienni bohatero- 
wie”. 

RAJ: .Człowiek małpa“  Joliny 
Weissmüller. 


STYLOWY: „Tajemnica salonu pię- 
ikności* oraz rewia: „Samolotem do 
Stylowego*. 

ŚWIT: „Św. Antoni Padewski", 

UCIECHA: „Meksykanka* oraz re- 


wia. 
—— 


— Z muzyki. Dziś w piatek odbędzie się 
pożegnalny koncert Imre Ungara niewido- 
mego pianisty węgierskiego i |. Laureata 
Międzynarodowego Konkursu Szopeno- 
wskiego. Świetuv artysta, którego wystę- 
py budzą w całej Polsce olbrzymią sen- 
sacię, wykona wspaniały program z dzieł 
Brahmsa, Beethovena, Chopina i Liszta. 
Jako nowość będą po raz pierwszy we 
Lwowie wykonane Beli Bartoka, Rumuń- 
skie tańce Narodowe. 

— Hanka Ordonówna niczrównana pic- 
Śniarka, polska Yvette Guilbert, budząca 
zachwyt wszechstronnością swego talentu 
cdtwórczego, wystąpi na ogólne żądanie 
po raz trzeci na estradzie [wowskiej we 
wtorek, 21 marca br. Artystka, ulubienic.: 
naszej Publiczności wystapi w  wspanla- 
łych kostjumach według rysunków S. Nor- 
tina. 556 

—— 


— Dziś jedyse i ostatnie przedstawienie 


„jeńców F. T. Marinetti «o. Futurysty- 
czna sztuka w 8 odsłonach pt. „Jeńcy, 
grana będzie dziś jedyny raz w Teatrze 


Wielkim. Wystawa tej Sztuki spotkała się 
z gorącym aplauzem publiczności. Autor 
wyrażał się o niej w największych Super- 
latywach. Zarówno reż. W. Radulski, de- 
korator A. Proinaszko, jak i aktorzy zdo- 
byli sobie szczere uznanie twórcy futury- 
zmu. Równocześnie z „Jefńicami' grane bę 


dzie „Jutro“ J. Conrada Korzeniowskiego. , 


Reż. Dabrowski. b. 

— Dziś i w dni następne „Złota Ciocia” 
lekka komedja P. Gavaulta Publiczność 
żywo oklaskuje wykonawców z Zofią Wie 
rzejska w tytuowej roli i z Januszem War 
meckim w komicznej roli kochającego Sio: 
strzeńńca na czele, Dalszą obradę tworzą 
pp.: E. Bonacka, Kossocka, E. Kwiatkiew: 
czowa, J. Niczewska. | Berski, J. Kordo- 
wski, L. Stąpowski i Wł. Ratschka. Reż. 
J. Warnecki. Abon. nr. 8. 

— Uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Wielkim w dniu imienin Marzalka Pilsuds 
kiago, W niędzieję, duia 19 bm, odbadzie 
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Obywatele! 


Dorocznym zwyczajem dzień 19-go 
marca zamanifestuje szczególnie gorą- 
co te uczucia, jakie społeczeństwo 
żywi dla Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. Z najdalszych 
krańców Rzeczypospolitej popłyną 
ku Dostojnemu Solenizantowi życze- 
nia i wyrazy serdecznci wdzięczności 
za to, że Ją budował w trudzie i krwa 
wym znoju, że dziś w chwilach piętrzą 
cych się trudności czuwa nad Jej poko 
iem, całością i bezpieczeństwem, że 
nadał jest mózgiem i sercem dzieła, 
przetwarzającego Polskę w mocar- 
stwo, — On, symbolem  niezłomnej 


Obywatele! 


Komitet powołany do zorganizowa- 
nia Obchodu Imienin Marszałka Pil- 
sudskiego, apeluje do Was o współpra 
ce i poparcie. Niech dzięki Waszemu 
współdziałaniu dzień ów Świętem po- 


a 


woli i bezmiernie ofiarnego patriotyz- 
mu. 

Gdy wszędzie, jak Polska długa i 
szemoka, święcić się będzie w radości 
to Święto Wodza Narodu, Łwów nie 
pozostanie na szarym końcu. I we 
Lwowie, zawsze wiernym i nierozer- 
walnie związanym z okresem prac 
niepodiegłościowych Komendanta, we 
Lwowie, który w latach wojennej za- 
wieruchy zaciągnął dług wdzięczności 
wobec Naczelnika Państwa i Naczelne 
go Wodza, nie zabraknie w tym dniu 
aktów hołdu, czej i miłości, 


wszechnem się Stanie, jednoczącem 
wszystkich mieszkańców miasta, niech 
Się Stanie jaśniejszym promieniem na 
tie przełomowej i niewątpliwie cieżkiej 
teraźniejszości, 


Prezydjum honorowe: 


Wojewoda Władysław Belina-Praż- 
mowski, Insp. Armii Gen. Juliusz 
Rómmel, Dowódca O. K. VI. Gen, Bo- 
lesław Popowicz, Prezes Sądu Apel. 
Dr, Konrad Zieliński, Prezydent mia- 
sta Wacław Drojanowski, Rektor U. J. 
Ks Prof. Dr. Adam Gerstman, Rektor 
Politechniki Prof. Dr. H. Zipser, Rek- 


tor Akademii Medec. weter, Prof, Dr. 
B. Janowski, Rektor W. S. H. Z. Prot. 
Dr. August Zirhoffer, Kurator Jarzy 
Gadomski, Prezes Feder. Pol. Zw. 
Obr. Ojczyzny Wojciech hr, Gołuchow 
ski, Prezes Okr. Zw. Leg. Poseł Dr. 
Bronisław Wojciechowski, Senator 
Dr. Loewenherz. 


Komitet wykonawczy: 


Przew, Wiceprezydent Dr, Zdzisław 
Stioński, Sekretarze: M. Dziędziele- 
wicz, Fr. Jasieniak, Marian Stawiński, 


Przew. Sekcji Org. Poseł Dr. St. 
Ostrowski, Przew. Sekcji Imprez 
Ppłk. Zygmuntowicz, Przew. Sekci 
finansi malepek Dr. Stefan Uhma, 


Przew. Sekcji pras.-Propag. Red. B. 


Laskownicki. Członkowie: Dr. Chęliń- 
ska, R. Demczyński, Starosta pow. 
Eckhardt. Ppłk. dypl. Florek, Posłanka 
Jaworska, Starosta Grodzki Dr. Kli- 
mów, Ppłk. dypl. Kuczyńsk, M. 
Rotter, Naczelnik Sochański. Dr. We- 
ryński, Senator Zaleski, 


Program uroczystości: 


Sobota 18 marca: 


Godz. 1l-tą: Otwarcie Wystawy „Józei 
Piłsudski w dziejach sztuki, pamiątkach 
i wydawnictwach“ w Miejskim Gmachu 
Muzealnym przy ul. Ossolińskich 3; 

godz. 12-ta: Hejmały z wieży ratuszo= 
wej, poranki kinowe; 

godz. 13-ta: Wspólna manifestacja mło- 
dzieży szkolnej na ul. Akademickiej i w $a- 
li Towarzystwa Muzycznego; 

godz. 18'45: Pochód Zrzeszeń b. wojsko- 
wych, Strzelca i młodzieży szkół wyż- 
szych z lampionami pod pomnik Mickiewi- 
cza; 

godz. 19-ta: Capstrzyk orkiestr wojsko- 
wych i cywilnych na pl. Św. Ducha. Zapa- 
lenie żagwi na pl. św. Ducha i przeniesie- 
mie ich na Kopiec, poczem ognie sztuczne 
Dod kopcem Unji Lubelskiej i wystrzały 
możździerzowe. 


Niedziela 19 marca: 


Godz. 6-ta: Pobudki orkiestr; 

godz. 6'30: Hejnały z wieży ratuszowej: 

godz. 9-ta: Uroczyste nabożeństwo w 
Bazylice Archikatedralnej z udziałem chó- 
ru „Echo Macierz“, oraz nabożeństwa: w 
Katedrze Ormiańskiej, w Katedrze św. Ju- 
ra i synagodze; 

godz. 10-ta: Nabożeństwo w cerkwi pra- 
woslawnei; 

godz. 10/15: 
ewangelickim; i 

godz. 10-ta: Defilada wojskowa z udzia- 
łem P. W. i zrzeszeń (zrzeszenia, które 


Nabożeństwo w kościele 


wezmą udział w defiladzie zbiorą się o 
godz. 9'15 przed Województwem. gdzie o- 
trzymają wskazówki od pp. Chomickiego 
i Szpaczyńskiego); 

godz. 12-ta: Akademja Korpusu Kadetów 
i Akademickiego Związku Strzeleckiego w 
Teatrze Wielkim z przemówieniem Juliu- 
sza Kaden Bandrowskiego, Postojowe kon- 
certy orkiestr mna placach miejskich oraz 
występy chórów; 

godz. 16—18: Zabawa i koncert ludowy 
w Ogrodzie Kościuszki; 

godz, 16—17: „Żywe szachy”, widowi- 
sko na boisku „Sokola“, Cetnerówka; 

godz. 1930: Uroczyste przedstawienie: 
„Śluby panieńskie“, Fredry, w Teatrze 
Wielkim z przemówieniem p. red. Bara- 
nowskiego, 


Obchody w Zrzeszeniach : 


Piątek 17 marca: 


Godz. 19-ta: Obchód Z, Z. Z. i Związku 
Młodzieży Demokratycznej w sali Izby 
Rękodzielmiczej, pl. Strzelecki. 


Sobota 18 marca. 


godz. 12-ta: Obchód w przedszkolu na 
pPersenkówce urządza Związek Pracy Oby. 
watelskiej Kobiet; 

godz. 16-ta: Podwieczorek dla dzieci w 
lokalu Z. P. O. K. pl. Bernardyński 2. 
Obchód w szkole powszech. im. Sobie- 
skiego, ul. Zamarstynowska. Staraniem 


Zw. Żyd. Uczest. Walk o Niepodległość. 
Obchód Legionu Młodych w sali przy ul. 
Czarnieckiego 1.; 

godz. 17-ta: Obchód T-wa Szkoły Han. 
dlowej w Sali „Gwiazdy“, ul. Franci- 
szkańska; 

godz. 1730: Akademia Związku Umysło- 
wych Pracowników Kolejowych w lokalu 
przy ul. Mickiewicza 12; 

godz. 18-ta: Akademia Związku Urzędni- 
ków i funkc. m. Lwowa w sali Rady miej. 
Uroczysty wieczór Związku Urzędników 
skarbowych w sali na pl. GCłowym. 

Wieczór w Zakładzie sierót żydowskich. 
ul. Janowska 34; 

godz. t9-ta: Uroczysty wieczór Powia- 
towego Komitetu w sali Gwiazdy przy ul. 
Franciszkańskiej 

Wieczór funkcjoaariuszy sądowych Apc- 
lacji Lwowskiej; 

Akademia Zrzeszenia Urzędników BGK. 
i Zw. Oficerów rczerwy; 

Koło Lwów, w salach B, G. K. przy ul, 
Kościuszki 11.; 

godz, 19'30: Uroczyste wieczory: Rada 
Grodzka B, B. W. R. w sali hotelu Euro- 
peiskiego. pl. Mariacki 4; 

Zw. Obrońców Lwowa w sali Instytutu 
Techn. przy ul. Bourlarda; 

Ognisko Nauczycielskie w Sali przy ul. 
Jagielońskiej 20; 

Ognisko Podoficerów Garnizonu Lw. 
przy ul, Kurkowej 12; 
Zw. Żyd. Uczestn. Walk o Niepodległość 
Polski przy ul. Bernsteina 12; 
Ochotnicza Straż Pożaraa  „Sokół* 
ogrodzie Kościuszki; 

Zw. Podoficerów rezerwy przy ul. Kurt- 
kowej 12; 

godz. 19'/45: Pogwarka Pcowiacka przy 
ul. Wiśniowieckich 4; 

godz. 20-ta: Akademia Związku Legioni- 
stów w Zakładzie Strzałkowskiej przy ul. 
Zielonej. 


Niedziela, 19 marca 1933 r. 


godz. 11/30 Akademja dz. IX. w Sali ki- 
notcatru Promień; 

godz. 12 Akademia pocztowego przyspn 
sobienia wojsk. w gmachu poczty  głó- 
wnei 

Akademia Zw. Chrześć. przy ul. Gró- 
deckiej 2; 

Akademia Zw. niż. fuakc. państw. przy 
ul. Miłkowskiego 5; 

godz. 16 Uroczysty Obohód w świetlicy 
Zw. Pracy Obyw, Kobiet przy ul. Wało- 
wej 1: 

godz. 17 Uroczysty Obchód w Świetlicy 
Domu Kobiet przy ul. św. Zofji 1; 

Uroczysty obchód w Miej. Zakładzie 
Opieki nad Dziećmi przy ul. Kadeckiej; 

Uroczysty Obchód Kol. Przysp. Wojsk. 
w warsztatach kolejowych; 

godz. 18 Uroczysty Wieczór Zw. Pracy 
Obyw. Kobiet pl. Bernardyński 2. 

Ponadro w tych dniach odbędą się we- 
wnętrzne uroczystości we wszystkich Od- 
działach Zwiazku Strzeleckiego we Lwo- 
wie i w powiecie. 


Program Polskiego Radja: 
Sobota, 18 marca 1933.: 


godz. 13: Transmisja manifestacji 
dzieży szkolnej na ul, Akademickie; 

godz. 15'25 do 1535: Wiadomości woj- 
skowe i strzeleckie; 

godz: 15:35 do 16: Słuchowiska dła dzie 
ci z. Warszawy; 

godz. 16'40 do 17: Odczyt pt. Areszto- 
wanie Józefa PHsudskiego w Łodzi; 

godz. 17:20: Felieton ppłk. Zygmuntowi- 
cza „Hunor Legijonowy*, 


Niedziela 19 marca 1933: 


zdz. 9: Transmisja Nabożeństwa z Ba- 
zylike Lwów; 

godz. 1245 do 14: Uroczysta Akademia 
ku czci Marszałka z Filharmonii Warsza- 
wskiej; 

godz. 16 do 16'25: 
dzieży; 
godz. 16'45 do 17: Odczyt z Warszawy 

„Marszałek Pilsudski jako Naczelny 


Ww 


mlo- 


Audycja dla  mło- 


nowe pt „Droga do Wolnej |Polski"; 
godz. 18'50 do 1905: Chór Zw, Legiou 
„Pieśni i Piosenki Lgionowe“. 


Z Z 
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się w Teatrze Wielkim uroczyste przed- 
stawienie „Ślubów Panieńskich“ Będzie 
to uroczystość ku uczczeniu dnia imieniu 
Marszałka Piłsudskiego. 600 biletów dla 
reprczentantów jest zarezerwowanych i 
odebrać ie można w kasie głównei (Te- 
atr Wielki I. p.) Reszta biletów w kasach 
Teatrów Miejskich. 

—- Niedziełue popoludniówki w Teatrachi 
Miejskich. Teatr Wielki dajie w niedzielę, 
o godz. 330 pop. znakomitą komedję G. B. 
Shawa pt. „Cezar i Kleopatra“. Jest to 
iagment historji ukazany bez szablonowe 
go koturnu. W główaych rolach grają pp.: 
4. Martini. W. Siemaszkowa, T. Biało- 
szczyński, J. Guttner, 5. Jaśkiewicz i inni. 
Reż. J. Strachocki. Ceuy najniższe. Od 
60 er. do 350 zł. zak 

— Teatr Rozmaitoścj gra w. niędzieje po 


południu Świetna komedię J. Devala pt 
„Mademoisellc*. Autor porusza tak aktual- 
ny problem staropanieństwa i «iewyżyte- 
go. instynktu macierzyńskiego. W głów- 
nych rolach pp.: W. Jakubińska, J. Kosso- 
cka. H. Krzywicka, J. Kordowski, J. Ma- 
chalski, Wł. Więckowski, J.  Chodecki. 
Reż. J. Warnecki. Dekoracje O. Rexa. Abo 
ur. 7. Ceny najniższe. Od 60 gr. do 3/50 zł. 

— Sensacja, Książę tancerz japoński 
we Lwowie, Dnia 22 bm. we środę wystą- 
pi w Teatrze Wielkim tylko jeden raz 
sławny tancerz japoński Yeichi Nimura. 
Stwarza on zupełnie nowy rodzaj sztuki 
tanecznej. Pokazuje nowe metody tańca. 
Nimura jest pięknym młodzieńcem © bu- 
dowie atletycznej, który w tańcu swym 
pokazuje wspaniałą grę muskułów. Tań. 


| cem stwarza taki mastrój mistyczny, iż pu 


bliczaość śledzi jego ruchy z zapartym od 
dechem. Bilety do nabycia w biurze Abo 
iw kasach Teatrów Miejskich. 

— Eugenjusz Mossakowski w „,Pajacach*. 
W sobotę, 18 bm. odbędzie sję oczekiwa- 
uy już od dłuższego czasu pierwszy W 
obecnym sezonie gościnny występ słynnego 
Śpiewaka Eugenjusza Mossakowskiego., Zna 
komitego gościa usłyszymy w  popisowej 
partji „Tonia“ w operze „Pajace”, w kti- 
rej śpiewać również będzie słynny Prolog. 
Wraz z Mossakowskim usłyszymy Meris 
PROCE Radzisława Petera, £d- 

munda Płońskiego, Józefa Zubika. D>pel- 
| nieniem całości tego wieczoru będzie lubią 

ua powszechnie opera „Rycerskość Wie- 
I śniacza” z występem primadonny čranci- 
(skl Piatówny. Przedsprzsedaż w Kasie 


Teatru Wielkiego 1 w Małop. Ajench Re- 
klamowej, ul. Chorążczyzny 7. 

— „Don Carlos“ pg cenach najniższych. 
W poniedziałek, 20 bm. przepiękna opera 
„Doa Carlos“ grana bedzie po cenach naj 
niższych od 45 gr. do 3'50 zł. ze względu 
na trasmisję radiową. 

Colosseum. ..Abrakadabra" najnowsza 
rewia ciesząca się wielkie powodzeniem 
zespołu „Wesołego Murzyna” odniosła na 
wczorajszej premierze nadzwyczajny Suk 
ces. Wszechstronność programu utrzymu- 
je widza w stałem zainteresowaniu a Wwe- 
salv nastrój przez cały czas nie opuszcza 
widowni, Na ekranie dźwiękowiec „Cudo- 
twórca“ o sensacyjnej i ciekawej treści. 


a 
— Legioniści! Dzień 19 marca jest dniem 
Imienin Naszego Komendanta i Pierwsze- 
go Marszałka Polski Józeia Piłsudskiego. 
Dzień ten jest dniem radości całego spo- 
łeczeństwa Polskiego. które wspólnie z 
nami obchodzić będzic uroczystości ma 
ten dzień przypadające. Zarząd Oddziału 
Związku Legjonistów Polskich we  Lwo- 
wie wzywa wszystkich legionistów do 
eremialneco wzięcia udziału w propramie 
opracowanym współnic z Komitetem Oby 
watelskim, a podanym szczegółowo w afi- 
szach. Przytem Zarząd podale do wiado- 
mości zarządzenie wewnętrzne: W sobotę: 
Inia 18 bm. o godz. 18 zbiórka legjonistów 
p"zed lokalem Związku ul. Zielona 14, 
śk | nastąpi wymarsz ze sztandarem nā 
ph św. Ducha i wzięcie udziału w ogól- 
nym capstrzyku. O godzinie 20 Uroczysta 
Akademia w auli Zakładu Wych. im. 
>trzalkowskiej Zielona 22, Wstęp za zæ 
proszeniami, Dnia 19 bm. godz. 13/30 her- 
batka dla dzieci legionistów w lokalu 
Związku ul. Zielona 12. Rodziny z dziećmi 
rioszone są o udział, Wstęp wolny. 

— Lwowski Oddział Polskicgo Towarzy 
stwa Prehistoryvcznego urządza w piątek, 
dnia 17 marca br. o godz, 13 w sali Insty- 
tutu Prebistorji U. J. K. ul. Kościuszki 1. 
v TI, p. posiedzenie naukowe z referatem 
n dra Jerzego Polańskiego pt. Najstarsze 
kultury ncolityczne na Polesiu, Goście mi- 
c widzac, 

-. Uwagi nad stanowiskiem państwa w 
kulturze współczesnej mówi: będzie pan 
dr, Pawcł Rybicki dnia 17 maica br, O go- 
dzinie 1915 w lokalu s. K. MA. „Odro- 
dzenie”. ule Pickadiku = 1. 25 1. „plktte 
Wstep woliw. 

Dyrekcja Państwowej Komisji Egza- 
Konserwatorium Pol 


minacyinej przy 

low. Muzycznego we Lwowie (mi. Chu- 
rążczyzna |. 7) dla egzaminów z muzyki i 
śpiewu jako przedmiotu nauczania w Szko 
tach srednich ogólnosształcący ch semi- 
nuriach nauczycielskich zawiudamiu, iż po- 


dama o dopuszczenie dù egzamin jakotcz 
zgłoszenia do czzamiitow popruwczych w 
sosii wiosennej należy wnieść naldaiej da 
l marca br. Podama po tym terminie, 
bezwarunkowo nie będa uwzględniane. 
— Młodzieży Akademickiej do wiadomo 
ści. Rekolekcje dla pp. Akademików. ad. 
Pvwaiace się właśnie w trzech seriach, w 
kościołach: św. Antoniego, (przy ul. Ły= 
-mkowskiej 49), OO. Jezuitów (ul. Ruto- 
wskiego. i św. Mikołaja (koło starczo Uni 


wersytetu), codziennie o godz. R. W3ECZO” 
rem. maja się iuż ku końcowi. Zaprasza 
- wszystkich pp. Akademików do $ko- 


W sobotę. dnia 18 mar- 
ca br. spowiedź od godz. 17 do godz. 20 
w kościele Klarysek (przy ul. Łyczako» 
wskiei 2) Ze względu na to, ze będą spe- 
Lialunic zaproszeni spowiediicy, zaprasza 
się ogi) Młodzieży Akademickiej, także 
rp. Studentki, dożskorzystania z okazji od- 
bycia spowiedzi w wymienionym kosciele, 
zarówno tych co brali udział w  rekole- 
kcjach, jak i tych co w mich nie uczeste 
mezyli. 

-- Polskie Towarzystwo illozoficzne, W 
sobotę, dnia 15 marca br. odbędzie sie o 
godzinie 19 w sali posiedzeń Instytutu 
filozoficznego Uniwersytetu, plenarne po- 
siedzenie naukowo, na  ktorem dr, A 
schmierer wygłosi odczyt pt. „/Alożenia 
egzystencjalne systemu Russela. 

fowarzystwo Geograiiczne we Lwo» 
wie, W niatek, 17 bm. o godzinie 19 zebra 
ae vubliczae w sali Kasyna 1 Kola Lit. Art. 
z odczytem kot. pi. Stanisława  Karpiti= 
skiemo: „Polski lot ponad trzema konty- 
nentami” (14.390 km. w 108 godzinach lotu 
na trasie  Warszawa-Stambi-Ferat-Big= 
gad-Knir-Warszawa). Podczas odczytu wy 
świetlonych zostudie ŻU przeźroczy. 
Wystawa zabytków żydowskiego 
przemysłu artystycziiego obcimuje sprzęt 
świątyni i denun a w szczezólmhości wi= 
reby ze srebra. mosiądzu, hafty, tkaniny» 
ceramikę, grafikę. druki i rękopisy. Tym- 
czasowy katulog okazat się już w dru- 
siem wydaniu. Wystawa cieszy się niesla 
nuacem zainterasowanicm. czego dowo- 
dem liczne zgłaszające się wycieczki mic) 
wowe | z Malopolski Wschodniej, W osta- 
tWeh dniach zgłoszono szereg "owych 
uSSPOMAŁÓW, a pouadto przybyły dwile 
<uki, które mieszczą grańikę i wycinanki, 

Wystawa otwarta codziennie od 9 rano 
Miejskie 


rzysłania z nich. 


Jo 8 wieczorem bez przerwy. 
\uzeum Przemysłu Artystycziego we 
rwowie, 


+ 

Z Towarzystwa Przyjacłól Sztuk Pię 
tych we Lwowie (Gmach Muzeum PrZE- 
„irełowego, weiście od ul. Dzieduszyckich 

D Otwarta ubiegłej niedzieli wystawa 
„wu zrzeszeń artystów Warszawskich 
w zaudziła duże zainteresowanie wśród 
ewiedzającei ją publiczności. Stowarzysze 
ne „Szkoła Warszawska" ma 


RNALLLM—LMm- z Z, 


Nr. 


W drodze do Belwederu. 


Wczoraj o godz. 10 rano przybyli do 
Lwowa uczestnicy raidu motocyklo- 
wego Związku Strzeleckiego, oddzialu 
m. Lisą Kuli w Warszawie, Celem 
raidu jest doręczenie P. Marszałkowi 
Piłsudskiemu w dniu imienin adresu 
lołdowniczego od oddziałów Zw, Strze 
leckiego, Raid wyruszył z Warszawy 
w dn. 9 bm, Trasa prowadziła przez 
Toruń, Gdynię, Poznań, Częstochowę, 
Katowice, Kraków i Przemyśl do Lwo- 


Strzelcy łotewsty we Lwowie. 


W dniu 20 b. m. zawitają do Lwo- 
wa mili goście. Przybędzie mianowi- 
cie z Łotwy komendant główny orza 
nizacji ochotniczej Ajzsargów wraz 
ze swym Sztabeim celem oddania wi- 
zyty. złożonej mu przez przedstawi- 
cich Związku Strzeleckiego. Goście 
powinni nam być tem milsi. że są oni 
przedstawicielami narod * którego 
dzieje są bardzo podobne, dziciom Pol- 
ski. 

Organizacja Aizsargów, odpowiada 
naszemu Związkowi  Strzeleckiemu. 
Po proklamowaniu niepodległości Ło- 
twy w dniu 18 listorada 1918 r.. mu- 
siala Łotwa, podobnie jak i Polska, 
stoczyć ciężką walkę z naćdciagającą 
faia czerwonej anarchii. 

I kiedy dzięki mestwu 
żałnierza łotewskiego skończył się 
wyście krwi i żelaza — społeczeń- 
stwo stanęło społem do wyścigu pra- 
zy. Wówczas to powstałą organiza- 
cja ochotarcza Ajzsargów. 


i odponności 


Organizacja ta liczy dziś blisko 40 
tysięcy członków, którzy  rekrumuiją 
się z najlepszych clementów 
ludu 5 nteligencii, Uzhraieni w karabi- 
uv wojskowe, umandurowaui na koszt 
własny, sformowani są w jednostk 
bojowe a to w komsanie. baony i pul- 
ki. Aizsargowie stanowią pomocniczą 
siłę armii łotewskici, majaca za zada- 
nic zbrojną obronę państwa. Prócz te- 
go. mają na celu wychowanie moralne 
społeczeństwa, a więc urobienie typu 
obywatela-żołnierza, gotowego do 
wszelkich poświęceń dla dobra pań- 
stwa i ojczyzny, 

Komendant główny Aizsargów wraz 
ze $wytni najbliższymi współpracow= 
nikami gościć będzie we Lwowie przez 


z pośród | 


z dnia 15 marca 1933. 


wa, Między godz. 13—14 uczestnicy 
raidu wyruszyli w dalszą drogę przez 
Łuck i Wilno do Warszawy, gdzi 
przybędą w dn. 19 w południe į zamel- 
dują się w Belwederze, W raidzie bio- 
rą udział trzy motory z przyczepkamł 
marki CWS, į następujący zawodnicy: 
ppor. Wikiel Kaz., ppor. Wikiel Ałeks., 
plut. Lisicki Stef., plut, Kryger Edw. 
plut, Mcudel Feliks 


dwa dni. Program ich pobytu jest na- 
stępuiący: 


Poniedziałek, 20 b. m. o godz. 7 rano 
przywitanie gości na dworcu przez 
przedstawicieli władz,  organizacyj 1 
stowarzyszeń, oraz odebranie defila- 
dy kompanii honorowej, póczem od- 
jazd do hotelu George'a. W godzinach 
od 9—12 goście złożą wizyty w Okrę- 
su VI Zw. Strzel, u Wojewody lwow- 
skiego, u Inspektora Armii, u Dey O. 
K. VI. u Komendanta gamizonu i u 
p. Prezydenta m. Lwowa. O g, 13-ej 
śniadanie u Dcy O. K. VI. gen. bryg. 
Popowicza. O godz. 16-ci wyjazd do 
Brzucowic i przegląd 2 kompanij strze 
leckich, poczem od 17.30 do 20-ei 
zwiedzanie oddziałów Związku Strze- 
leckiogo we Lwowie. Pierwszy dzień 
pobytu gości zakończy obiad w hotelu 
George'a, wydany przez prezesa į ko- 
mendanta VI. Okr. Z. S. 


Wtorek, 
nie miasta, O g, 14 śwadanie, wydane 
przez prezesa i komendanta powiatu 
Lwów-miasto. O g. 15.30 zwiedzenie 
Akademickiego Oddz. Z. S. O g. 17-ei 
hcrbatka u Woiewody lwowskiego. 
O g. 20.30 przejęcie pożegnalne, wy- 
dang przez Komendanta g'ównego Z. 
Sa Foczem o 2330 goście odjadą do 
Warszawy. 


ILE PANI WYDAJE NA FRYZJERA? 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD FRYZJERSKI 
STANISŁAW RYCKER, UL. BATOREGO 14. 


wprowadził dużą zniżkę cen: Ondułacja 1 zł}. strzy- 
żenie 60 gr., wodna ondulacja 1 20 zł. mycie glowy 
60 gr. — Farbowanie włosów 7 zł, farbowanie brwi 
i rzęs 1 zł, manicure 50 gr. = Trwata risk 
z gwarancją tylko 10 zł. 


21 b. m.: od 9—14 zwiedza- , 


Zbrodniczy zamach 
na żyte służącej. 


Przedwczoraj wieczorem policją $led 
cza Gtrzymałą zawiadomienie poufne, 
że Na Życie służącej Steckowej (Serb- 
ska 17) uknuto spisek morderczy, Po- 
doże sprawy było takie: W Turynce 
koło Żółkwi właścicielką małego fol- 
warku jest Anastazją Krysiecka. Nic- 
dawno przyjęła ona do służby jako pa- 
robka niejakiego Stecka ze Lwowa. 
W krótkim czas e zakochała się w nim 
i nawiązała z nim romans. Gdy po- 
czuła, że jest w ciąży, postanowiła 
Wyjść za mąż za Stecka, Na przeszko- 
dzie temu zamiarowi stanął ten fakt. 
że Stecek ma żcnę, która iest służącą 
we Lwowie przy ul. Serbskiej 17. Wo- 
bec tego Krysiecka postanowiłą po- 
zbyć się rywaiki, Wynaięła do tego 
celu niejakiego Michała Wolskiego z 
Sokaszyną, który niedawno opuści? 
więzienie, gdzie siedział jako podej- 
ramy o zamordowanie kupca Grubera. 
Za zapłatę 260 zł, Wolski zobowiązał 
Się zastrzelć Słeckową.  Krysiecka 
wręczyła mu 50 zł. zadatku i wypra= 
wiła go do Lwowa. Wczoraj Wolski 
wczesnym rankiem stangł z rewolwe- 
rem w dłoni w framudze kamienicy 
przy ul. Serbskici 17. Czekai, aż Stec- 
kowa wyjdze z bramy, udając się na 
zakupy. Tymczasem ziawiło se dwóch 
wywiadowców policy.mych. Wylesity- 
nowali oni Wolskiego į odprowadziji 
na policję, 
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Relikwie Męki Bożej. 


Jak wiademo, w kaplicy Sancta 
Sanctorum na placu św, Jana Laterań- 
skiego są przechow ywane relikwie Mę 
ki Bożej, Relikwie te w cennych reli- 
kwiarzach zostały Przez kilka wieków 
zamurowane pod ołtarzem kaplicy w 
r. 1527 podczas „Sacco di Roma* ce- 
lem ocalenia relikwii i relikwjarzy 
przed łupiestiwem landknechtów, mni- 


' S. Zamurowali dwie olbrzymie schów- 


ki żelazne pod podłogą ołtarza. Od cza 
sów Papieża Klemensa VII aż do Piu- 
sa X, schowki te Pozostały w ukry- 
ciu. dopiero Pap'eż Pius X kazał spo- 
rządzić dokładny spis relikwiarzy i 
retikwij, zamykając te ostatnie w reli- 
kwiarzach prowizorycznych i przeno- 
sząc artystyczne relikwiarzę z XV w. 
do» bibijotchi watykańskiej, Obecnie 
Oicicc św. kazał sporzadzig dokładne 
reprodukcje cawnych relikwiarzy, ce- 
lem wystawienia relikwii na widok 
iubliczny podczas Roku Świętego. 


O PZDR Z I i a a 0000 
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koło prof. Pruszkowskiego, składa się z 
grupy młodych artystów, których osłatnia 
wystawa w Warszawie wywołała AGE à 
przychylny oddźwięk prasy fachowej. 
różniają się ma nici prace Arcta, AiG 
wicza, Pallesy i innych. Grupa grafików 
„Byt“ składa się z naiwybitniejszych mio- 
dych grafików polskich, wśród których na 
zwiska Bartłomiciczyka,  Chrostowskicgo. 
(loryńskiej sa znane naszej publiczności 
inż z poprzednich wystaw. Cułość Wwy- 
stawy stoi na wysokim poziomie i godną 
jest zwiedzenia. Wystawa otwartą jest Co- 
dziennie od godz. 10 do 15 pop. 


(ye 


~ Kurenda ks, arcybisk, dr, Twat- 
dowskiego w sprawie cbchodu ku czci 
śp. ks, arcybisk, Bilczewskiego. Ksiądz 
arcybiskup Twardowski wydał kuren- 
dẹ do duchowieństwa zakonnego I 
świeckiego całej djccezji lwowskiej, za 
lecaiąc urządzanie w dniu 21 marca br. 
we wszystkich kościołach nabożeństw 
żałobnych za duszę Śp. arcybiskupa 
Biiczewskicgo. Tam zaś, gdzie są od- 
powiednie ku tonu warunki. mają być 
urządzane odpowiednie akademie į u- 
roczystoŚści, na które zaprosić należy 
reprezentantów władz į urzędów pań- 
stwowych i samorządowych, Komenda 
Dzielnicy Małopolskiej Sokolstwa wy- 
dała do wszystkich gniazd sokolich go- 
tący apel. w którym podnosi niezwy- 
kłe zasługi wielkiego Arcypasterza 0- 
koło krzewienia i obrony polskości i 
zalecą im urządzanie nabożeństw żało= 
bnych raz uroczystych obchodów. 
względnie współudział w obchodach. 

— Sprostowanie, W artykule p. t. 
„Nowy atut propagandy polskiej" o- 


| 


| puszczenie słówka „lecz“ wypaczyło 
sens zdania, Powinno ono brzmieć 
„Największe zdumienie wywołało udo» 
wodnłenie zebranym przez prelegenta, 
że nie istnieje kwestja „korytarza* po- 


inorskicgo, lecz kwestia wyspy 
wschodnio-pruskiej, 
— Wieczorek ku czci śp. Żwirki i 


Wigury, Przed kilku dniami odbyło 
się w pryw. Seminarium naucz. koed. 
im. B. Prusa we Lwowie uroczyste 
zebranie Szkolnego Koła L. O. P. P. 
(L. 721), Na wstępie przewodniczący 
Koła Jan Trybusiewicz, uczeń IV. kur- 
su zakomunikował zebranym, że Ko- 
mitet Wojewódzki zatwierdził uchwa- 
łę ostatniego zebrania i zgodził się na 
nazwanie Koła im. śp. por. Żwirki 
i inż. Wigury. Zkolei przemówił do 
łicznie zebranej młodzieży major Tie- 
ger, dyr. Woj. Komitetu, poczem od- 
słonił tablicę z portretami obu Boha- 
terów przestworzy. Następnie odbyły 


się produkcie młodzieży i tak: Mazur- 


kiewicz, ucz. IV. kursu przedstawił 
| dzieje sukcesu śp. Żwirki Wigury, Ro- 
gowska ucz. V. kursu wygłosiła 
wiersz Gamskiej: „Pojedynek Żwirki 
ze śmiercią“, kwartet smyczkowy ode- 
grał „Pieśń domu“ Żukowskiego, a 
chór mieszany odśpiewał kilka pieśni 
patrjotycznych. Całość zakończył film 
propagandowy „Silne lotnictwo — to 
silna Polska“. 

Ze Stowarz. Kupców ł Przemy» 
słowców Polskich, W niedzielę dnia 
12 b. m. odbyło sie w lokalu własnym 


Stowarzyszenia, ul. 3 Maia l. 2, zebra- 
nie sekcii detailistów, z referatem na. 
czelnego chemika miejskiego p. dr. 
Henryka Rubenbauera na temat; „O 
ustawie o fałszowaniu i podrabianiu 
produktów żywnościowych į o skut- 
kach wynikających z tej ustawy dla 
sprzedających", Referent wychodząc z 
założenia, że liczne skargi kupiectwa 
w sprawie wystąpień organów kon- 
trolnych Magistratu co do sprzedaży 
falszowanych środków żywnościowych 
opierają się przeważnie na nieznajo- 
mości ustawy i na trudnościach w roz- 
poznaniu sfałszowanych środków 
żywnościowych, uważał za najlepszy 
środek zapobiegawczy obzuaimienię 
zainteresowanych sfer tak z samą usta 
wą, jak i z sposobami rozpoznawania 
podrobionych artykułów żywnościo- 
wych. W referacie swym zapoznał ze- 
branych dokładnie z genezą ustawy 
i jej celem, przedstawił wszystkie do- 
tyczące przepisy. Na następnem ze- 
braniu, które się odbędzie w niedzielę 
26 b. m., o godz. 5-tej popoł. w lokalu 
Stowarzyszenia przedstawi p. dr. Rii- 


. benbauer na podstawie praktycznych 


demonstracji łatwe sposoby rozpozna- 
wania sfałszowamia artykułów żywno- 
ściowych. Wskazanemby było, by kup- 
cy detajliści tak ze względu na temat, 
jak i osobę referenta najliczniej starali 
się zapoznać z tak ważną dla nich 


sprawą. 
am 
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Z SALI ODCZYTOWEJ. 


Ale 


Marinetti mówi o futuryzmie. 


W zaspane, nieruchome nasze miasto 
wpada iak bomba. iak zygzak blyska- 
wicy z futurystycznego obrazu, F. T. 
Marietti, twórca futuryzm» członek 
Królewskiej Akademii Nieśmiertelnycii 
Italii. r 

W sobotę uczestniczy w premierze 
swej sztuki „Jeńcy, w niedzielę wy- 
złasza w sali Kasyna Miejskiego wy- 
kład o ruchu futurystycznym i recyti- 
je własrfe utwory. Jest sensacia dwóch 
dni, emocjonuje wszystkich, którzy pa- 
trzą na nicgo. Porywa swym gestem, 
żywiołową argumeniacią. mochem stoe 
wem. Stuprocentowy. Włoch. wcielę- 
nie wulkanicznego temperamentu, po- 
łączenie rewolucyjnego fenomenu z do- 
srojną postawa królewskiego Akade- 
mika. 

Gdy mówi o futuryzmie, który pu: 
wołał dn życia. słowa jezo toczą się 
iak kaskady. ręce kresla nerwowo spi- 
rale į zaļlamania, oczy rzucają błyski. 
Tak głosi nową prawdę pierwszy fu- 
turysta. Na bok szablon. układna poe 
za! To pasia twórcza, to ucieleśniana 
wizią nowej rzeczywistości ziawia stę 
przed nami. Marinetti wie. że slucha- 
czów musi porwać za sobą. nie dopu- 
ści$ do natychmiastowej analizy iega 
rach. Zasugerować dynamiką gestu i 
argumentacji, ząklnąg w oniemiałą prze 
strzeń nowe Objawienie. Marinetti 
czyni to mistrzowsko. z polotem i bra- 
wura, jak przysłało. po wieloletnim 
treningu. 

Podkreśla z naciskiem istote załb- 
żenia futuryzmu: dąć w jednym twe 
rze abstrakcię i rzeczywistość, odda- 
lenia łączyć z pierwszym planem. ma- 
terialność kontrastować z  mistycy- 
zmem. Obiaśnia w tym duchy poczęła 
swa sztukę „Jeńcy. Dzieło sztuki. 
wedlug zasad futuryzmu, musi być 
piękne w brutalnie narzucaiącei się 
dyuamice sprzecznych zestawień ruchu, 
musi być wolne od drugorzędnej orna- 
mientacji. jaki omwa archiktira, musi 
imieć dramatyczne tempo maszyny, u. 
pomość Mhalucynaci i znów w zesta- 
wienin groteskową nagość faktu. ja- 
kimkolwiek on. będzie. 'drastycznym 
czy podniosłym. Musi być reportażem 
bezpośrednich skojarzeń, podanym w 
syntetycznych  Sskrótach. by spotego- 
wać siłę odczucia. Futuryzm szuka w 
plastyce. muzyce, poezji tempa akcji, 
tówaitoczesności ziawisk i ich współ- 
działania. Gdy konstruktywiam francu- 
ski odsłąnia celowość ukłądn mecha- 
nizmu i matematyczną harmonię form 
geometrycznych, futuryzm widzi żró- 


Statystyka sejsmologiczna. 


Wedluz danych opublikowanych 
przez „Biuletyn Sejsmologiczny* pod 
dyr. prof. Penta, dyrektora Obserwa- 
torium w Moncalieri. corocznie reje- 
struje gie 4500—7090 trzęsień ziemi. 
z czego znaczna część uchodzi uwa- 
dze ogółu. zaznaczając się jedynie na. 


aparatach  sejsmologicznych w 330 
obserwatoriach w różnych krajach. 
Codziennie zatem liczba wstrząsów 


wynosi od 12—20. Zdaniem uczonych 
is.nieią dwa kręgi narażone szczegól- 
nie na skutki trzęsień ziemi. a migno- 
wicie krąg śródziemnamarski. inaczej 
zwany alpejsko-himalaiski, ebeimulą- 
cy pórnocną Afrykę. Wicchy. Hiszpa- 
unię. grzbiet alpeiski, bałkański. Kar- 
iacki, Kaukaz, Azię Mniejszą. Persię 
i Indie, Amerykę Centralną | Austra- 
lie, Drugi krąg nosi nazwę kręgu cce- 
dn czno-spokojnego, ośrodkującego o- 
koło 39'proc. trzęsień ziemi. We Wło 
sztch istnieje GQ obserwatorjów seis- 
mologicznych. ilość trzęsień ziemi wy- 
nosi mqiejwięcej ckoło Z. na miesiąc a 
ezółem 165 na rok. licząc wstrząsy 
slabsze. Najbardziej uarażone ma skut 
ki trzęsień ziemi są dzielnice Kalabrii, 
Lukanii. Kampanii (okolice Wezuwiu- 
szą), dalej Sycylia wschodnia, Liguria 
oruz okolice Sjeny, północna część je- 


ziora Como i Alpy Apuaśskie, 


dlo świeżych wzruszeń estetycznych 
w ruchu maszyny | dramatyzuje mar- 
twe obiekty. 

Po żywej prelekcji zachwyca  Ma- 
rinetti publikę recytacia swych fniu- 
rystycznych wierszy. Naprzód Boni- 
bardowanie Adrianopolu". Jest to szar- 
piący nerwy zespół onoulatopeicznych 
brzmień, wyrażających dramatyczną 
syntezę wałki. Wśród innych utwo- 
rów, zaznajomił nas z rodzajem ..acro- 
poezji, ikarowem * przeżyciem lotu 
„tnad sercem ltali“, a p. Ludwika Czer 
uy wygłosiłą spolszczony przez sicbie 


wiersz” programowy p. t.:- „Pegaz. 
Zobaczyliśmy też pierwszą książkę, 


złożoną z ałuminiowych kartek z poc- 
zią Marinettiego. 

Publiczność wziął 
feusz ` faszystowskiei poezii. Bezpo- 
średniość obcowznią z binomenalunyn 
człowiekiem czyni swoie, Twórca byl 
szczerze ządowolony z uznania i przy 
ięcia go-we Lwowie. za co też dzię- 
kował. 

Rozpaczliwie dużo ludzi ze sfer za- 
uteresowanych mialo pilnisjsze zaję- 
cie, jak uczestniczenie w tej wyjątko= 
wo wartościowem zdarzeniu. Lwów 
iest kulturalny, słyszy się dookoła. 

L. Tyrowicz. 


Żywcem kory- 


. z ha 18 marca 


1953 
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Miedzynarodowe pomiary długości 


geograficznych 


W październiku i listopadzie b. r. 
odbęda się międzynarodowe pomiary 
długości geograficznych przy pomocy 
telegralu iskrowego. Ostatnie figo to- i 
dzaju pomiary odbyły się w r. 1920. | 
Poniary przeprowadzone będą przez | 
instytucje centralne Greenwich. Paryż ! 
i Waszyngton, tudzież przez trzy wie- 
loehoki. oheimuiące cały giob ziemski i 
zę słaciasmi: Szanghaj. San Diego, Al- 
sier. Greenwicli, Tokio, Wancoower, 

| 


Ottawa i Kapstadt. Adeluida, Rio de 
Janeiro. Po tych słacyj,naią być przy 
łaczone także į inne punkty ziemi, Po- 
tównanię sygnałów czasowych, ode- 
branych w drodze iskrowostelegraficz- 
nej z własnemi ustaleniami czasów» 
wykaże różnice długości geograficznej 
mteresowauwych terytoriów, Pomiary 
powyższe mają ważjje znaczenie dla 
sprawdzenia: 1) zmian. wymaganych 
przea teorie przesunięć kontynentów 
Wezenera. 2) dla sprawdzenia teorii 
VeuingMeinesza w sprawie podmor- 
skiczo fałdowania się ziewi wzdłuż 


wybrzeży. 0) sprawdzenie leorij F. 
W. Browna o pulsowanin ziemi. kit- 
czeniu się j  Tozszerzauwiu jej po- 
wierzchni. 


Pomiary tego rodzaiu muszą być do 
konane z uadzwyczainą dokładnością, 


Dwie ostatnie imprezy 


Miejskiego Komitetu Opieki Pozaszkolnej. 


W bież. miesiącu Sekcja Dożywiania 
Dzieci przy Miejskim Komitecie Opieki po- 
ząszkolnei zorganizowała dwie  ituprezy 
zbiórkowe. a.to wenię w ddiu 5 bm. ; 
zbiórkę uliczną w dniu 12 bm. 

Zbiórka uliczną ostatniej niedzieli przy- 
niosła — wędle niekompletnych jeszcze 
obliczeń w Miejskiei Komunalnej K. O. —. 
kwotę zł. 210741. Cyfra tą dowodzi wiel- 
kiei popularności celów, którym służy 
Sekcja Dożywiania Dzieci. 

Wenta. urządzona poprzedniej niedzieli, 
przyniosła netto ponad 3 tysiące zł. Czy- 
telmika zainteresują niewatpliwie szczegó. 
towe dane tej iniprezy. Losów wydano 25 
tysięcy, z tego sprzedano '14.692, a zosta- 
ło 10.308. Fantów wydano 5 tysięcy, z te- 
Zo wylosowano 2.921, pozostało 2.07%. Z 
lozsprzedanych losów uzyskado przycho- 
du zł. 2.938'40), ze sprzedaży biletów wstę 
pu 288 zi., z naddatków zł. 74'50. oraz pea 
wia nądwyżka z bufetu — razem 3.320'10 
zł. brutto, a po potrąceniu wydatków 
(służba, opłata koncesyjna. podatek i in.) 
czysty dochód 3.069%'10 zł. Do tego docho- 
dzi jeszcze wartość niewylosowanych fan 
tów w wysokości 4)J5'80 zł., które zosta- 
ną zużytkowane w janej imprezie na tes 
sam cel. 


| 
| 
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M. Komitet za naszem pośrednictwem 
goraco dziękuje wszystkim, którzy przy- 
czymili się do wenły bądżto darami, hądź 
też pracą hezinleresowią. 4 W szczególno - 
ści: Księgarniom Ossolineum, Połonieckie 
zo, Akademickiej i „Atlas”, tirmom: Riedl, 
Kaim. tlawranek. Karpalil, Móflinger, Pa- 
«włowski, kistryu, Winkler. fabryka Rueke 
re. hr, Dziedyszyckiemu. Mieisk Zakłado- 
wi Aprow. Zakładowi 
sta i jego robotnikom, Drukarni 
Ceniralnemu Biuru 

bezrabotnuemu introliga- | 
torowi, który bezinteresownie stale daje 
swą pracę M. Komitetowi, p. iaż, Nawro- | 
ckiemu za zespół muzyczny. 26 pp. i pułk. 
Pytlowi, oraz Miejsk. Zakładowi Sierół za | 
orkiestry. Dalej orkiestrze miejskiej pod 
kierownictwem p. Bryły, Miciskiej Straży | 
Pożarnej, Wyalłowankom Ochronki i Inier | 
natu im. Piłsudskiego, oraz Kołu byłych 
Wychowanek i Wyclowanków tejże 
Ochronki,  Funkcjonariuszom Magistra- 
ckim, oraz tym wszystkim. klórzy praco- 
wali dla imprezy, A w pierwszym rzędzie 
lwowskiej Publiczności za poparcie wen- 
ty. 


Czyszczenia mia- 
„słowa 
Polskiego". Ogłoszeń. 
p. Czernickiemu, 


—— 


Bracia Labusen finansowali Hitlera. 


W tych dniach rozpoczyna się w | kapitału zakładowezo j 
Bremie sensącyjny proces braci Lahu- | tempie wprost zawrotuem, gdyż je- 
sen, kierowników naiwiększych w | szcze w r. 1927 akcie towarzystwa 


Niemczech zakładów tkackich, zatrud- 
niających okolo 25.000 robotników i 
prodąkujacych 20 milionów kg towaru 
rocznie. Potężne ta przedsiębiorstwo 
ogłosiło upadłosć w r. 1931, pociągajac 
ża sobą krach Danat-Banku, któremu 
winne było 76 milionów marek. Syu- 
dykat upadłości zakładów Lahussn 1u1- 
stąlił, że passywa towarzystwa wyno- 
szą 235 mili. mk. natomiast aktywa 
zaledwie 39 mili. mk. 

Sensacyjna stronę tego procesu sta- 
nowi fakt. że bracia Ląhusen sa człon- 
kami partii narodowych socialistów i 
w swoim czasie fnaunsowali Hitlera. 
Okoliczność tą wpłynie  uwewątpliwie 
łagodząco na wymiar sprawiedliwości 
w stosunku do pięciu hraci-dyrekto- 
tów, którzy ną swoje własue pytrze- 
by. nic wspólnego nie tmalące ze spra” 
wamj firmy, naruszyli jej kapitał za- 
kładowy na 200 muli, mk. Gros tego 
nadużycia pochłonał przepych, w któ- 
rym: iubowali się bracia Labusen, Wy- 
budowali oni m. iu. wspauiałą rezy- 
dencię o 107 pokojach kosztem 15 mil 
jonów mk., oraz nabyli od księcia Lip- 


pe zalesione tereny do polowań o po- 


wierzchni 10.000 hektarów. .Trwonienie 


wykazywały kurs 240 pre. 

Zaznaczyć należy, że w Argentynie 
Societad Lahusen" hyło właścicielem 
zlbrzymich obszarów pastwisk. na któ 
rych wypasały się niezliczone stada 
owiec. dostarczających wełny dla za- 
kładów tkackich, założonych ongiś w 
Niemczech przez dziadka dzisiejszych 
nodsądnych. 
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Menu mrs. Roosevelt. 
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Jeżeli wicrzyć temu, co donoszą 
zazety, Amerykanie Dbardzo sa nieza- 
dowoleni z menu uroczystego obiadu, 
iaki Roosevelt wydał w Białym Domu. 
Menu to sest istotnie couajmniej skrom 
ne, składały się ono z zupy z ostryg, 
jajecznicy z kiełbasą, kury z polewka, 
smażonych kartofli, galaretki z wino- 
gron.: biszkoptów i kawy. „Zadna go- 
spodwni nie odważyłaby się zapropono ' 
wać swoim gościom podobnego obia- 


du“ — oświadczył starszy kucharz 
Akron-Klubu, Albert Schefehman, a 
mrs. Rooseveit podajniuje uaiwyż- 
szych dyzmitarzy Republiki! Fi 


| mofonowych. 


w roku 1933. 


przyczem musza być uwzglecnione nal 
rozmaiisze wpływy, jak n. p. czynnik 
osobisty obserwatorjów, przesunięcia 
się biegunów ziemskich j poludników 
it. d. Już nawet ciśnienie atmositerycz- 
ne wpływa na wynik pomiarów. Jeśli 
iWianowicie ciśnienie to jest większem 
bonadi kontynentem niż ponad ocea- 
nem, nastepuje pewnego rodzaju wy- 
gięcie się kontynentu, wywietaiace 
wpływ na różnice długości. Padobny 
efekt wywołnie gromadzenie się śnie- 
gu w czasie ulesięcy zimowych w A- 
miervce północnej i w Azii, tudzież | 
wegetacia w jesieni. Wpływ na pomia- 
ry wywierą również atrakcja słońca i 
księżyca j ruch absolutny ziemi w 
przestrzeni. 


Program radjowy. 


Piatek. 17 marca. 


Lwów. (581). Godz. 140: Codz- Prze- 
alad prasy polskiej. 1150: Kom. Meienr. 
Glow. Wojsk. St. Meteorologiczmei. 11.57: 
syYznał czasu z Obserwat. Astron. w War- 
szawie, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie. 12/05: Odczytanie programu ua igen 
bieżący. 1310: Muzyka z piyi giamat. 
13307 Urz. komunikat Państw. lustetulu 
Meteor. 1425-1510: Przerwa, (5'10: Kom. 
Państw. lustyt. Eksportowego. 1515: Ka- 
niinikat gospodarczy. 1525: Lwowska 
Giełda, Zbożowa. 15°30; Lwowską Chwilka 
Morska i Kolonialna. 1585: Zagadki mye 
zyczne dla młodzieży w apr- cioci Ady ? 
p. Tadeusza Seredyńskiego. 1550; Muzyka 
z płyt zramot. 1620: Trans. z Wilna. Od- 
czyt dla maturzystów: „Rozwój parlamen- 
farvzmu w Angli“ wvzł. prof. Janusz 
Iwaszkiewicz. 1640: Trans. z Poznania. 
„Ciekawe wiadomości o Polsce w wieku 
XVIIL I XVUI, — wygl. prof. Jan Kilarsk: 
17: Trans. z Warszawy. Koncert orkiestry 
delei 35 p. n pod dyr. maiora Stefana 
Lidzkiego - Sledzinskiego. W przerwie o- 
koło 1725: Komunikat VI Okręgu Zw. 
Strzeleckiego (Lwów). 17/55: Odczytanie 
programs a dzień następny. 18: Trans. z 
Warszawy. Odczyt dla maturzystów 
(Dział „Literatura polska"): „Powieść spo. 
leczna w XIX w." — wygl. prof. Z. Szwey 
kowski. IS25: „Silva Rerum" j repertuar 
teatrów lwowskich. 1525; Muzyka lekka i 
talieczna. 1850: Trans. z Krakowa. Kom. 
dla narciarzy. 19: „W warsztacie filmo- 
wym“ — wygl. p. Janusz Warnęcki. 1915; 
Rozmaitości. 1930, Trans. z Warsząwy. 
Felieton: „Zdohywatny klijentów". wyzł. 
p Kazimierz Jabłowski, 19/45: Prasowy 
Dzienik Radiowy. 20: Pogadanka muzycz- 
na wygł. dr, Alicia Simonówna z Warsza- 
wy. 2015: Koncert symfoniczny z Filhar- 
manii Warsz. w wyk. orkiestry filharmo- 
niczuej nod dyr. [guacego Neumarka i 
lstracy Weissenberg (skrzypce). 22/40: 
Wiadomości sportowe z Warszawy. 2245: 
Dod. do Pras.  Dzienika Radi. 2250: 
Przerwa, 22'55—23: Komunikaty. 


Sobota, 18 marca. 


Lwów. (381) Godz. 11'49: Codzienny 
Przegląd Praży Polskiej 11/50: Komugikat 
Meteor. Gł, Wojsk. St. Meteor. 11'58: Sy- 
gnal czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 1210: Muzyka z płyt gra- 
13/10: Urz. kom. Państw. 
Instytutu Meteor. 13/15: Szkolny poranek 
radwwy w wyk. Korpusu Kadetów Nr. 1, 
Tr. na wszystkie stacie P. R. 1355-1435: 
Przerwa. 1435: „Najmłodsi o Marszatku. 
1510: Komunikat Państw. Instyt. Eksport, 
15—17: Trans. z Warszawy. Akademia kr 
czci Marszałka. 17: Trans. z Warszawy, 
„Aresztowanie Józefa Piłsudskiego w Ło- 


| dzi“ — wysł. p Władysław Malinowski. 


17/20: Audycia dla chorych w opr. ks. 
kap. Michała Rekasa, 17:40: Trans. z War. 
szawy. Odczyt aktualny. 1755: Odczyła- 
nie programu ma dzień następny. 15: Trans. 
z Warszawy, Odczyt dła maturzystów. 
„Powieść historyczna w XIX. w. odęz:t 
I-szy wygł. prof. Zygmunt Szweykowsk:. 


| 1820: „Silva Rerum“ i repertuar teatrów 


lwowskich. 18/30: Rozmaitości. 18'40: D.e 
muzyki lekkiej, 1850: „Święto wdzięczno- 
ści — wygl. red. Wojciech Baranowski. 
1905: Prasowy dziennik radiowy, 1920: 
Płyty. 1930: „Na widnokręgu". 1955. 
Przerwa. 20: Trais. z Warszawy. Koncer: 
wieczorny. W przerwie trans. z Warsza- 
wy. Wiadomości sportowe oraz dod. dr 
Pras, Dziennika Radiowego. 22: Przerwa 
2205: Trans. z Warszawy. Koncert cho. 
pinowski w wyk. Józefa Turczyńskiezo 
22'40—22'55: i tans, z, Warszawy. Feljeton: 
„Zemsta bogini“ — wygł, p. Maciej Gru- 
szezyűski. 2255: Komunikaty. 23—2j: 
Trans. z Warszawy, Muzyka tąancczna. 
W przerwie od 2330—2335: „Wiadomo- 
ści z kraju dla członków Polskiej Ekspedy- 
cii Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej", 
i paa 


Nr. z dnia 15 marca 1938, 


eima, a 


Podróżnik, który zaginął w puszczy. 


Poszukiwanie pułk. Fawceita w lasach dziewiczych Ameryki. 


Sprawa znanego podróżnika amery- 
kańskiego płk, Fawcelta. który jeszcze 
w r. 1925 zaginął w puszczach amery= 
kańskich w dorzcczu Amazonki, nie 
przestaje być przedmiotem za'ntereso 
wania prasy całego Świata, 

Ostatnio zabrał głos w tej sprawie 
osobisty przyjaciel zaginionego rów= 
nież podróżnik i badacz ukote pod- 
zwrotnikowych kpt. A. H. Morris. Na 
łamach pisma „Pester Lloyd" daje on 
wyraz Swym poglądom na całą tę hi- 
storię: 

.A jeżeli nie powrócimy. to spadnie 
ua Ciebie obowiązek przybyć ma pO- 
szukiwania”, Takie były ostatnie sło- 
wa plk, Fawcett'a, który się udawał w 
1925r. z Rio de Paniero na badanie 
dziewiczych obszarów Brazyki. Słowa 
le skłomły mnie do przedsięwzięcia 
wyprawy w okolicę Matto Grosso, 
niezbaxlanej jeszcze połaci Brazylii, 
gdzie miałem nadzieję matknąć się na 
Ślad wyprawy zaginionego przed 7 la- 
ty pułkownika. Zacheciła mnie również 
do tego żona puikownika. która wciąż 
łeszcze żywi głębokie przekonanie, że 
mąż jej żyje, 

Pułkownik Fawcett ofiarował w 
swoim czasie swoją współpracę rzą= 
dom Boliwii, Brazylji i Peru w zakre- 
się ustałenia ich granic. Podczas swe- 
go pobytu w Sawannach, nabrał pul- 
kownik przekonania, iż opowieści o 
istnieniu jakiegoś nieznanego, ukryte- 
go w głębi puszcz brazylijskich świa- 
ta. nie są jedynie legendą, 

W czasie swych wypraw pułkow- 
nik jeszcze mocniei Przejął się tą my- 
Siq, wyobrażajac. że się natknie wre- 
szcie na cudowny kraji zaludniony 
orzeż Indjan białej rasy. których cywi 
|zacia miała być ieszcze starsza, niż 
Azteków, 

W 19235 r. Fawcett podeimuic poszu 
kiwania śladów tei zaginionej cywiliza 
ci w okolicach Matto Grosso, w towa- 
rzystwie swego syna Jacques'a i P. 
Remnella. uustraliiskiego geografa. 
Obszar Matto Grosso iest prowincją 
największa i naimniei zbadana w Bra- 
zydii. Powierzchnia jel równa się po- 
wierzchni połączonych Niemiec, Fran- 
uh | Belgii. Tubylcy nazywają ten ob- 
szar charakteryvstvcznem mianem ..zie 
tonego ptaka“. Każdy krok w tei dzie- 
wiezej puszczy zilaczony jest walką z 
dżungla © jej mieszkańcami, Ostre cier 
nie rozdzierają odzież. Olbrzymie owa 
dv kiuia skórę aż do krwi. Nietoperze. 
nadchne do — wampirów wysysają 
krew intruza. Trzeba przebywać rzeki 
i gwałtowne prady w wątłych léd- 
Na kaździn kroku spotyka się 
bagna, sumienie, rolące sie od da- 
dów. płazów. atorów. węgorzy ele 
kustznych a przedowszystkiem pitzez 
sramaay „piranhas“. które dosłownie 
iożyrejia każde nmupotkane zwierzę. 
Piada człowiekowi który się natlsnie 
iromadę „pirańnas. Bylem raz 
Świadkiem jak wół, który gasił pragnie 
nie w rzece został zaatakowany przez 
stromade tych krwiożerczych stwo- 
fżęń i dastuwnie poźarty w ciągu kilku 
vinur, 

Pierwsza moila ckspedycja była nie- 
udana, Brazylijscy rewolucjoniści, któ- 
rreh spotkałem w drodze ebrażowali 
ntie doszczętnie. Przygotowałemn stę! 
więc do nastęnpuej podróży. Ż miasta 
Giyaba, stolicy Matro Grosse udałem 
sie do Bacary, ostatniego etapu podró- 
ży Fawcett'a, przed jego zanurzeniem 
się w dziewicze lasy. Następnie próbo- 
wajem odnaleźć ślady pułkownika. wę 
dajac z. obozowiska do obozowiska. 
Spętkałcni Indian, którzy opowiadali. 
że Fzech białych niieszkało czas jakiś 
w zbudowanym przez siebie joata 
to iden z nich był chory, lecz potem |! 
wyzlrowiał, że wreszcie skierowali | 
sig gli ku rzece Gnutuenc. W okolicy 
uzmiankowanej rzeki dowiedziałem 
sie. j€ biat dudzie kontynuowali awa 


Kati. 


alig 
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podróż lódką ku rzece Xingu, Im dalej | 


zapuszczałem się w dżungłę. tem wię- | 


cej spotykałem śladów pobytu Faw- 


cett'a i jego towarzyszy, Niestety. wy . 


padło mi wkrótce zawrócić. Indjanie. 
którzy mi towarzyszyli, odmówili swe 
go udziału w dalszej podróży: Uważa- 
li oni. iż okolice. w które mieliśmy się 
zapuścić, są przeklęte. Za nic w Świc- 
cie nie chcieli się posuwać, Indianie ży 
wią ogromny strach przed wszyst- 
kiem. co się znaiduje vo drugiej stronie 
rzeki Manoel, Musiałem przeto ku swe 
mu wielkiemu  strapicniu ograniczyć 
się do stwierdzenia, że płk. Fawcett 
7s w tych okolicach przed dwoma 
aty. 


Ostatnio nadzieja moja odszukania 
zagubionego przyjaciela znowu wzro- 
sla. Pewien traper z Paragwaju nazwi 
skiem Rattin oznajmił mi. że Indianie, 
zamieszkujący obszar pomiędzy Japa- | 
:os į Maderia więżą białego człowie- | 
ka. Nieco później dowiedziałćm się w 
Porto Alegre od gen. Vasconcalles, że 
był on w ciągu 15 lat jeńcem tubylców. 
Wszyscy krewni i znaiomi uznali go 
oddawna za zmarłego. Jeden z wiel- 
kich obszatników brazylijskich 
Leao de Albuguerquc opowiedział mi. 
że spotkał w Matto Grosso pewnego 
białego człowieka. który zbiegł z kra- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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jów cywilizowanych wskutek przestęp 
stwa i został uwięziony w pewnej: wio 
sce przez tubylców. Wioska ta. a Ta- 
czoj miasto otoczone było podobno 
bardzo wysokiemi murami, zbudowa- 
uemi z ogromnych bloków marmuru. 
Pośrodku miasta znajdować się miała 
ogromna budowla również z marmuru, 
będąca świątynią tubylców. Owemi 
biaiemu icńicowi udało. się po kilku pró 
bach uciec i dojść do okolic mniej nie- 
bezpiecznych. Padł on jednak ofiara 
jadowitych owadów. 


Kpt. Morris jest przekonany, że płk. 
Fawcett w podróży ku Amazonce zo- 
stał schwytany przez tubylców. Uwa- 
ża on Podięcie trzecici ekspedycji za 
swój pewnego rodzaju: Święty obowią- 
zek, „Kto wie — pisze — czy trud, iaki 
sobie zadam zapuszczaląc się w tę pie 
kielna dżungłę nie doprowadzi mnie 
do szczątków prehistorycznei cywiłi- 
zacji? Być może odnaide w tym dale- 
kim, zagubionym w dziewiczych pu- 
szczach kraju starego człowieka, który 
się niegdyś nazywał pułkownikiem 
Fawcett. Zginął on dziś dla Świata, a 
świat dla miego, O ile iednak żyje, to 
zapewne wciąż pożera go żądza od- 
kryć i pragnienie przeniknięcia tajem- 
nicy południowo-amerykańskiei Atlan- 
tydy“, 


Eleganckie metody niepłacenia 
długów. 


W -Paryżu debatowano w radzie 
mieiskiej nad projektem nazwania ġe- 
y z ulic, ułcą Jana de Bonnefon. 
Jan de Bonnefon. znany swego czasu 
literat, zaraz na początku swej karje- 
ry uwisłał się w głośny skandal, wy- 
wołany ukazaniem się jednego z licz- 
nych iegvo pamfletów, ilustrujących 
przywary arystokracji i wyższego kle- 
ru, Rozgłos pamfletów Bonnefona przy 
gas? wkrótce, gdyż on sam, będąc z 
natury sknerą, umyśkł ma tej drodze 
właśnie zaspakajać pretensje coraz 
liczniejszych i bardziej natarczywych 
wierzycieli. Myliłby się ktoś. sądząc, 
że pam de Bonnefon byl człowiekiem 
niezamożnym. Przeciwnie, posiadał 
piękną willę w Auvergne i piastował 
urząd burmistrza w miasteczku, gdzie 
chełpił się z przeprowadzenia korzyst- 
nych operacyj finansowych. 

Zdążając da» Włoch. napisał Bonne- 
fon bardzo ciekawe pouczenie dła swe 
go sekratarza, któremu powierzył o- 
piekę nad domem i interesami w Pa- 
tyżu. 

„Podczas mojej nieohecności zgło- 
szą się prawdopodobnie do pana nai- 
rozmaitsi osobnicy, którzy dnpominać 
się będą o pieniądze. Tego rodzaju ty- 
pu noszą zazwyczaj tytuł wożnego. Są- 
dowego. Dawniej za dobrych czasów, 


wyrzucało się ich za drzwi, Niech pan 
ich jednak przyjmie iaknajuprzeimniej 
ale stańowczo odmówi przyjęcia wszel 
kich stemplowanych papierków. Po- 
woła się pan na Swoją młodość i nie- 
doświadczenie. A gdyby pytano o mój 
adres, by mi przesłać te płómidła. od- 
powie im pan: „Jan de Bonnefon jest 
obecnie w gościnie u Jego Świątobli- 
wości Papieża Leona XIIL*", Możliwe, 
iż owi panowie zechcą nawet nałożyć 
areszt na moje ruchomości. Bardzo 
spokejnie i zawsze grzecznie oświad- 
czy im pan, że mie jestem właścicie- 
lem tych apartamentów; nic absolutnie 
zę znajdujących się tam rzeczy nie na- 
leży. do mnie i uważam sobie wprost 
za zaszczyt ubóstwo i brak nionetv. 
Pan sam, proszę bardzo o podkreślenie 
tego szczegółu w rozmowie. nie po- 
biera odemnie pensii, a jednak pracuie 
dla mnie z całą satysfakcją. Dowidze- 
nia, mói przyłacielu, raz jeszcze załc- 
cam panu iaknajwiększą wobec tych 
drabów uprzemmość , 


Oto metoda odprawiania z kwitkiem 
wierzyciel, stosowana kilkadziesiąt 
łat temu, iak się zdaje, z pewnem po- 
weodzeniem. Od metod obecnych różni 
się wielce swoją prostotą i weęrsalsko- 
ścią. M. K. 


Każdy obraz za tysiąc tranków. 


Przesilenie gospodarcze trapiące lu- 
dzi wszędzie, nawet w bogatej Fran- 
cii, zrodziło różne pomysły obliczone 
ua datwiejsze zdobycie środków do 
Życia. Jednym z takich pomysłów jest 
urządzony niedawno w Paryżu salon 
sztuki. w którym 50 naiwybitnicjszych 
malarzy paryskich wystawiło swe 
dzieła na sprzedaż po jednolitej cenie 
1.000 franków. Przedsięwzięciu temu 
patronuje podsekretarz stanu Minister- 
siwa Sztuk Pięknych, Mistler i prefekt 
Departamentu Sekwany, E. Renaud, 
oraz. inne oficjalne osobistości, a dzie- 
ki temu poparcu, głównie jędnak dla 
ża tkwiącej w tem nięzwy» 
kłem w dziedzinie Sztuki ..skomercja- 
lizowaniu' jej arcydzieł pod hasłem 


jednolitych cen. wystawa ta cieszy się 
wilkiem powodzeniem i 
muszą sie śpieszyć z dostarczeniem 
wciąż $wieżego „towaru“, 
duje prędxo nabywców. 

Niemniej w opinii i prasie wywią- 
zała się żywa polemika nad kwestią, 
czy takie czysto handłowe traktowa- 
nie dzieł artystycznych nie ubliża po- 
wadze sztuki. Przeciwnicy twierdzą, 
że jest coś pomiżającego w takiem „tam 
ryfowem* 
chodzących z wyższej 
chowej jakby towarów w bazarze 
„wszystko za 10 sous“ 

Zwolennicy jednak rozprawiają się 
dość łatwo z owymi „idealistami", nic- 
znającym życia lub niechcącymi Zro- 


wysławcy - 


który znak 


szacowaniu towarów, po. 
inspiracji du- 
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, mesk. 
m. ksiedza Kordeckiego. 


Szkola powszechna męska im. ks. Kor- 
deckiego we Lwowie, obchodzi w bieżą- 


cym roku 30-lecie swego istnienia, Wybu= 
dowana w roku 1903. dzięki zabiegom 
ówczesnego -- inspekrara Sszkolmego Kazje 


"mierza Bruchnalskiego, kosztem miasta za 


Labtec tel 


"+ którę im 
gülle 


. Gródecka i 


"stosowano w salonie „pa 


prezydęntury dr. Godzimira  Małachow- 
skiego, Spełniala swoje zadanie wychowa- 
aia i nauczania chłopców w wieku szkol- 
nym w dzielnicy położonej między ulicami 
Janewskaą. W okresie wot 
światowej budynek tei szkoły był celem 
wędrówek mieszkańców Lwowa, gdyż tu- 
taj mieściła się aprowizacja miejska. Za- 
pasy prowiantów lam. pomieszczone po- 
ZW otily przez 22.dni Kstopada 1918 r, prze- 
części Lwowa. która chwyciła 
za broń. przeciwstawialjąc się zarnachowi 
ukraińskiemu na Lwów. Tutaj był punkt 
opatrunkowy dla placówki Bema, Daw- 
nicisi i ówcześni wychowankowie tej szko- 
ły, pod dowództwem nauczy! ciela tei szko- 


ły p. Walerego Sikorskiego, zasłaniali swg 


piersią kleparowski odcinek obrony Łwo- 
wa, Wielu wychowanków tei szkoły, ludzi 
w siłę wieku, zajmuje godne stanowiska, 
są pożytycznymi czlonkami społeczeństwa. 


W grupie byłych uczniów tej szkoły w 

szczególności tvćh, którzy już i dzieci 
swoje. do tei szkoły posvłaja, powstała 
jnyśł udo idnieco uczczenia  30-lecia 
szkoły.:W celu zastanowienia się nad spo- 
$Sobem wyrażenia szkole swej wdzięczna- 
ści za wyniesione z niej wskazówki dla 
życia, zaprasza się byłych uczniów tel 
szkoły «od roku 1903, ewentualnie ich ro- 
dziców. także byłych nauczycieli tej szko: 
ły 
ły mẹskiei im. ks. Kordeckiego, które od- 
będzie. się w dniu 2 kwietnia 1933 r. © 
godz, Ll-tej. 
„ Byłych: uczniów, którzy nie mogą się 
jawić ua. tęm zebraniu a którym zamiar 
uczczenia '30-leclia tej szkoły odpowiada 
prosi się o podamie swego adresu na ręce 
kierownika szkoły. ` 


Architektura ‚humanistyczna‘ 
Bolesława Biegasa. 


architektury w Pary- 


. Na wystawie 


ty proickcyjne domów, pomysłu i wy- 
konania znanego rzeżbiarza polskiego, 
Bolesława Biegasa. który od pewnego 
Czasit mieszka stale w 
sekwańskiej. Projekty domów Biegasa 
polegają na zużytkowaniu w archite- 
kturzc fasady motywów demonów i 
figur ludzkich. zdobiących dachy ka- 


tedr średniowiecznych. Rozwinięte w 
wykonaniu i użyte fako uwieńczenie 
"górnei kondygnacji gmachów, figury 


te nadają osobliwy wygląd fasadom. 
Stąd też nazwa oryginalna architektu- 
ty „humanistycznej, która nadał jeden 
z architektów paryskich projektom 
Biegasa.. 


zumieć. praw rzeczywistości, Malarz — 
-powtadaia — nie może ŻYĆ z samego 
ratchnienia, musi mieć skądś pienią- 


"dze ma życić, Że zaś dziś bardzo ru- 


dno.a dawnych „mecenasów“, którzy 
odwiedzali pracownie- malarskie £ sku- 
powali nieraz bez targów te dzieła. 
szczególnie „przypadały do 
gdy nadto handlarze zawodowi 
dcpuszczają. się haniebncgo wyzysku 
artystów, taki właśnie spósób, jaki za- 
y 1.000 fran- 
ków“. niezmiernie ułatwia 
zarówno  malarzom. 
kupia publiczgośc. Wystawy takie 
maja nawet pewne znaczenie wycho- 
waweze. Przeciętny „bourgeols“ fran- 
cuski niema poczucia wartości dziela 
sztuki i wstydzi się ‘tego, więc wol 
raczej-zrezygnować z kupienia obrazu 
niż ‘pytać o cenę i targować się. Tn 
zaś- ceną wysuwa się sama iako nie- 
odłaczny miernik talentu danego mi- 
strza 1 wartości artystycznej jego dzie- 
la i każdy może sobie sam wśród tyci! 
jednowartościowych dziel wyszukać 
to, które mu naśbardziei przypada do 
gusia. 

To rozumcwasie oparte jesi widocz- 
nie 'na 'catkiem trafnej znajomości psy- 
chiki przeciętnego obywatela francu- 
skicgo, (zresztą to Samo można powie- 
dzieć wszędzie), skoro Salon o cenach 
jednolitych ma takie powodzenie. 


Br. L 


la zebranie w sali gimnastycznej szko- ` 


żu wzbudziły ogromną sensacje ankie-. 


stolicy nad-. 


sytuacię' 
jak i chętnej do 


10 


Nr. z dnia 1$ marca 1933, 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Lwów, 16 marca. 

Dolar $'85 zł. 

W transakciach międzybankowych placo 
go za Londyn 3070—30'85, Zurych 17275 
do 17325. Pragę 26'40—26'50, Wiedeń 100 
do 103, Berlin 212'30--212'80, Paryż 35'08 
do 35'16. Dolary słabsze. 

Na Giełdzie akcyjnej w dalszym ciągu 
usposobienie rezerwowane i brak zaintere= 
sowania, 


ŁWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Obroty skromne. Lubin niebieski nadal 
Hoszukiwanv drożeje. 
Dla. pszenicy zazaacza się lekka zniżka. 
Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16 marca. (G). 


Dewizy (tranzakcje): 

Belgia 124'80. Holandia 360. Londyn 
3077, Nowy Jork 888, Nowy Jork 
kabel S'89-8'839, Paryż 3512, Praga 
26/47, Szwajcaria 172/95, Wtochy 45'90. 

Obroty mnie; niż średnie. Tendencia 
mocniejsza. Banknoty dolarowc w 
chrotach pozagiełdowych 885. Rubel 
złoty 478 i pół do 478. Dewiza na 
Berlin w obrotach międzybankowych 
„1230. Marki niemicckie banknoty w 
ubrotlach prywatnych 21175. Funt 
szterling banknoty w obrotach prywat 
tnych 31. 


Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlana 4250 
do 42'15, 4 proc. pożyczka inwestycyj- 
na 106-106'50, 4 proc. pożyczka inwe- 
stycyina seriowa 112-111'50, 4 proc, 


państw. pożyczka premi. dolarowa 55 
do 55°25. 4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 3825-3850, 5 proc. pożyczka 
kolejowa inwestycyjna  44-4350, 6 
proc. pożyczka dolarowa 58-59, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 57-57'75-57'20, 
7 proc, listy zastawne B. G. K. 83'25, 
7 proc. obligacje B. G. K. 83'25, 7 proc. 


listy zastawne Banku Rolnego 8325, 
8 proc. listy zastawne B. G. K. 94, 8 
proc. obligacje B. G. K. 94 Bank Pol- 
ski 7525, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
17*50, Lilpop 11, Starachowice 10-10'25 
do 1015. 

Tendencia mocniejsza dla pożyczek 
państwowych, listów zastawnych i 
j akcyj. W wbrorach prywatnych 8 
proc. pożyczka Dillonowska 6750 do 
6775, 


Rewelacyjne wykopaliska w Nubii. 


Czasy Mussoliniego zaznaczyły się 
w Italii tak znacznym postępem w 
dziedzinie archeologii, jakim pochwalić 
się nie może, z wyjątkiem okresu re- 
nesamsu. żadna chyba epoka w dzie- 
jach tego kraju, Dokonano wielkich ro- 
bót wykopaliskowych nietylko w sa- 
mych Włoszech, ale i w dawnych kolo 
niach rzymskich. Archeolog włoski Ugo 
Momneret prowadził za zezwoleniem 
rządu egipskiego prace archeologiczne 
w Nubji i udało mu sie dokonać cieka- 
wych odkryć Aikcja ta została później 
przerwana z powodu robót wodnych 
w okolicy Nilu. 

Odkrycia zabytków dawnego chrze- 
ścijaństwa i islamu, jakie przedtem zda 
Żył poczynić Monneret, mają ogólne 
znaczenie dla historii kultury. W Si- 
mesra odkopamo bazyłikę z X. wieku 
po Chr. z nietknięta chrzcielnicą, Fre- 
ski na Ścianach były zniszczone przez 
piasek pustyni, w apsydzie jednak za- 


nn 


= ma mar 


chowały się, m. ih, obraz Chrystusa w 
gromie apostołów. 

W Toshka odkryto wielkie cmenta- 
rzysko z 600 dobrze zachowanem: gro 
bami nieznanego dotychczas typu. Ze 
sposobu grzebania zmarłych wniosku- 
je uczony o ceremonii pogrzebu, cal- 
kowicie innej niż wszystkie zmane o- 
becnie, Szczególne znaczenie ma 350 
napisów ozdobionych wspaniałemi rze 
źbami. Znaczna ich większość jest kop 
tyjska, a tylko niektóre pisane są w 
używnaym w dawnej Nubii greckim 
dialekcie. Wszystkie pochodzą jednak 
z VII. do XI. w. po Chr. 

Monneret uważa za szczególnie wa- 
żne odkrycie znacznej liczby niezna- 
nych dotąd nazwisk koptyjskich. Twier 
dzi on, że dotychczas nie odkryto 


cmentarza orientalnego o tak licznych 
i intoresujących napisach i pracuje gor 
liwie nad studjowanier: tego 
lu. 


materja- 


W Ar-Ramal odkrył ów badacz ba- 
zylikę o czworokątnej apsydzie, która 
przedstawią nieznaną konstrukcję sty- 
lowa. W pobliżu tego kościoła odkopał 
Monneret trzy dalsze cmentarze i gru 
pę domów. przysypanych ziemią. któ- 
re pad piaskiem dobrze się zachowały. 
Bliższe szczegóły tych odkryć mie są 
jeszcze znane. W każdym razie wyko- 
paliska włoskiej ekspedycji stanowią 
rowy, ważny wskaźnik do badania 
wczesnego chrystianizmu ma Wscho- 
dzie, 


ZE SPORTU. 


NOWI CZŁONKOWIE WYDZIAŁU 
HONOROWEGO „POGONI“. 
Przyięli godność członków Wydziału ho 
norowego L. K. S. „Pogoń“ pp. "racz. 
Wydz. Bezp. Marjan Sochański į dyr. Jerzy 
Kozicki i ppłk. dr. Wertlieim, 


ZAWODY TENISA STOŁOWEGO. 

Gwiazda (Warszawa) Świteż (Lwów) 
odbędą się w sobotę. daia 18 marca br. o 
godz, 1430 w sali L. K. S, Świteż ul. Wy 
branowskiego |. 2. 


CZARNI „ ź. K. S. REKORD. 


Pierwsze wiosenne zawody tow. piłki 
nożnej odbeda się w dniu 19 marca br. a 


godz. 12 na boisku 26 pp. (ul. Klebaro- 
wska). Obydwie drużyny wystąpią w 
swych majsilnieiszych składach, Zawody 


te poprzedzi przedmecz Czarni I. b-K. 5 
Imperator o godz. 9'30 przed południem. 
Ceny biletów niskie. 


CE SC IE 
DAJ GROSZ NA CELE T. S. L. 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE 

Km. 21/33, Edvkt. Na wniosek Gabriela 
Schułmana w Mikołajowie odbędzie się 
w tut. Sadzie (irodzkim, w biurze Nr. 18, 
dria Ż5 kwietnia 1933, godzina 10, publicz- 
na ficyvtacyjna sprzedaż 1/5 części pgr 
ikat. 1665 — S135/3 — S532/3 — 8533/1 — 


S534,3 — 8535/1 — 83364 — 8426/23 — 
5426157 — 8537/1 — 5538/1 — 8539/1 — 
S540/1 — 8541/1 — 1666/2 — 1667/2 
6269/1, — 8226/2 — 8426/22 — 8426/38 
8532/2 — 8533/2 — 8534/2 — 8535/2 — 
8536/2 — §537;2 8538/2 — 8539/2 — 


8540/2 — S5412 — S21 i 2081/19 gm. 
kat. Mikołajów, Cena szacunkowa wynosi 
464 zł. a najniższa oferta 309 zł. 33 «£T. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Wzy- 
wa się wszystkich roszczacych sobie ja- 
kiekolwick prawa do powyższych nieru- 
chomości, by zgłosili się w tut, Sadzie lub 
u Komornika naidalej do dnia 20 kwietnia 
1933 pod rvgorem, że w przeciwnym ra- 
zie nieuwzględnione zostana jedydie o tyle 
o ile widoczne będa z akt. czzekucyjnych. 
Komornik Sadu Grodzkiego 
Mikołajów, dnia 11 marca 1938. 


Km. 279/33. Edykt. Na wniosek F-my 
Stcin i Bleich odbędzie się w tut. Sądzie 
w biurze Nr. 18. dnia 21 kwietnia 1933, 
o godz. 9 rano licytacyjna sprzedaż real- 
mości obiętei whl. 2157 gm. kat, Mikoła- 
jów, składającej się z pbud, łk. 312/7 i per. 
lk. 442/6, wraz z domem murowanym bla- 
chą krytym. Wartość szacunkowa wynosi 
2950 zł., a najniższa oferta 1475 zł., poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sadu Grodzkiego 

Mikołajów, dnia 9 marca 1933. 


958/K 


959/K 


Km. 272/33. Edykt licytacyjny Oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro- 
na zobowiązana: Marja Wdowiarz w Krzy- 
worzekach koło Wielunia. Na wniosek 
strony egzekwujacei Ulricha Strickera we 
Lwowie odbędzie się dnia 21 kwietnia 
1933 r.. o godz. 9-tej przedpoł. w biurze 
Nr. 5 Sadu Grodzkiego w Dukli na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków li- 
cytacja następujących realności: whl. 891, 
297, 231, pbud. lk, 326 oraz pgr. lkat. 687, 
688/2, 714, 715/1. 716/2, 717/L i 685 gm. 
Rogi zobowiązanej Marii  Wdowiarzowej 
własnych. Na parceli budowlanej stoi dom 
mieszkalny, kryty dachówką, oraz drugi 
hudynek, mieszczący w sobie boisko. dre- 
wutnię, stajnię, komorę i wozownie. któ- 
ry iest również kryty dachówka. Reszta 
parcel stanowią grunta orae, Ogrody 
i pastwieska. Do realności zobowiązanej 
własnej należą następujące przynaleźności: 
14 szczepów śliw, 8 jabłoni, 2 szczepy 
młodych jabłoni i 6 małych szczepów Śliw 
oszacowane ja 146 zł. Wartość szacwiko- 
wa z przynależnościami wynosi 14.796 zł. 
Najniższa oferta 9.864 zł. Poniżej nainiż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Ze wzglę- 
du na zniszczenie ksiag gruntowych wzy- 
wa się wszystkie osoby roszczące sobie 
prawa do sprzedać .się mających nierucho- 
mości. aby ię najdalej na dzień przed wy- 


—— 


ZNACZONYM terminem zgłosiły. gdyż 
w przeciwnym razie nie będą uwzglę- 
dnione 


Komornik Sadu Grodzkiego w Dukli 
Mg. Alfred Weingarten 
Dukla, dnia 13 marca 1933. 960/K 
Km, 615/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwamie do zgloszenia wierzytelności. Stro- 
na zobowiązana: Mikolaj Ryszko, niewia- 
domy z miejsca pobytu, działający przez 
ustanowiońcgo kuratora ad actum adwo- 
kata Dra Jurasza w Jaśle. Na wniosek 
wierzyciela Osyia Byłyci w Ameryce, 
działającego przez pełnomocnika Jana By- 
łycię w Tydawie — odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1933 r, o godz. 11'30 przedpoł. 
w biurze Nr. 5 Sadu Grodzkiego w Dukli 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa- 
runków, licytacia następuiących realności: 
iwl. 191, 283, pbud. lkat. 54 i 230 pgr. Ikat. 
3206, 3207. 3208, 3209, 3210, 3211, 3212, 
3213/2, 3215, 3216, 3217, 3218. 3220, 3221, 
3222, 4429, 4430, 4431, 4432, 4433, 4434, 
4435, 4436, 4437, 4438, 4446, 4602/2, 4603, 
4607, 6354. 6355, 6356, 6362, 6365, 6366, 
7715, 3205, 3202, 3203, gminy Tylawa zo- 
bowiązanego w połowie własność sta10- 
wiących, Na pbud. 54 i 230 stoi dom, kryty 
blachą cynkową, cszacowany bez pbud. na 
5.000 zł, w całości zobowiązanego wła- 
sność stanowiacy. Wartość szacunkowa 
pcłowy wszystkich pgr. i pbud. wraz z ce- 
ną szacunkową całego domu wynosi kwo- 
tę 9.750 zł. Najniższa oferta 6.500 zł. Po- 
niże: najniższej oferty sprzedaż nie nasłą- 
pi. Ze wzgłędu va zniszczenie ksiąg grun- 
towych wzywa się wszystkie osoby 
roszczące sobie prawa do sprzedać się 
maiących nieruchomości, aby je najdalei 
na dzień przed wyznaczonym terminem 
zgłosiły, gdyż w przeciwnym razie nie 
będa uwzględnione. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Dukli 
Meg. Alired Welngarten 
Dukla, dnia 13 marca 1933. 961/K 


Km. 265/33. Edykt licytacyiny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Strom 
na zobowiązana: nieobjęta masa spadkowa 
po śp. Józefie Wdowiarzu w Rogach. Na 
waiosek strony egzekwującej Jana Kozuba- 
ła, s. Franciszka w Wietrznie odbędzie sie 
dnia 21 kwietnia 1933 1, o godz. 101/2 
przedpoł, w biurze Nr. 5 Sądu Grodzkiego 
w Dukli na zasadzie obecnie zatwierdzo- 
nych warunków, licytacja następujących 
realności: whl. 1000 zag. ks. gr. gm, kat. 
Rogi pgr. łk. 631/1, 632/1, 632/9 nieobiętej 
inasy spadkowej po Śp. Józefie Wdowia- 
rzu włastych. Parcele powyższe stanowia 
grunt orny. Wartość szacunkowa wyzosi 
12.050 zł. Narmiższa oferta zł. 8033,53. 
Poniżej rainiżczej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. Ze względu na zniszczenie ksiąg 
gruntowych wzywa się wszystkie osoby 
roszczace sobie prawa do sprzedać się 
mających nieruchomości. aby ie naidalei 
na dzień przed wyznaczonym terminem 
zgłosiły, gdyż w przeciwnym razie nie 
będą uwzględnione, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Dukli 

Mg. Alfred Weingarten 


Dukla, dnia 13 marca 1933. 962/K 


Odpowiedzialny redaktor: Jullan Bernadiuk. 
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IM. Km. 1606/33, Strona zobowiązana Nu 
chim Iersch Maueriiber w Stanisławowie 
uł. Lipowa. Edykt licytacyinv oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony  cęzekuiącej Bernarda 
Habera, odbędzie się dnia 26 kwietnia o 
godz. 9 przed południem w Sadzie yrodz- 
kim w Stanisławowie w biurze Nr. 103 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacia następujących realności: Księga grun 
towa Stanisławów, whl. 617, oznaczenie 
realiości pb. 644/2, pb. 644/5 obszaru 434 
u: kw. Wartość szacunkowa wraz z przy 
należnościami 335.115 zł. Nainiższa oierta 
17.557 zł, 50 gr. Do realności whl. 617 ks. 
gr. gm. kat. Stanisławów należą mastępują 
ce przynależności: budynek, studnia, ogro 
dzenia i kanał odpływowy oszacowane na 
24.265 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż mie nastąpi. 963/K 


Komornik Rewiru III. 
Stanisławów, dnia 2 marca 1933. 


UPADŁOŚCI. 


1 Sa. 3/33. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Ta- 
ueusza Wilczkiewicza, kupca w, Gorlicach. 
Komisarz ugodowy: Dr. Józef Muchowicz, 
sędzia Sądu Grodzkiego w Gorlicach. Za- 
rządca ugodowy: Dr. Celestyn Męciński, 
adwokat w Gorlicach. Audjencja do za- 
Warcia ugody w wymienionym Sądzie 
dnia 3 kwietnią 1933, o godz. 10 rano. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 1 
kwietiia 1933. 7 


Sad Okregowy 


Jasło, dnia 25 lutego 1933. 949 


I. Sa. 62/30/85. Zastanowienie postępo- 
wanią ugodowego. Postępowanie ugodowe 
otwarte ts, uchwałą z dnia 2 sierpnia 1930 
I. Sa. 62/30/2 do malatku dłużnika Mojże= 
sza Hillela Rosenthala, przemysłowca 
drzewnego, wskutek prawomocnego od- 
mówienia żądanego zatwierdzenia przyię- 
tej ugody ts. uchwałą z 27 lutego 1932 
JI. Sa. 62/30/70 zostaje w myśl § 56 ust. 
2 ord. ugod., zastanowione. 

Sad Okregowy Wydział I, cywilny 
Jasło, dnia 22 października 1932, 950 
Sa. 3/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Sany 
auer i Basi Mauer, skład towarów że- 
lsznych w  Kamiounce  Strumiłowej, nie 
wpisanych w reiestrze handlowym. Komi- 
sarz ugodowy: Andrzej Szczepaniak, kie- 
rownik Sądu Grodzkiego w  Kamionce 
Strumiłowej. Zarządca ugodowy: Dawid 
Bergstern w Kąmionce Strumiłowei. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie, biuro Kierownika, dnia 14 
kwietnia 1933, godz. 10 przedpołudnięzy. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytektości do 
10 kwietnia 1933. 


Sąd Okręgowy Wydział I 


Złoczów, dnia 4 marca 1933. 951 


Sa. 75/30, Zakończenie postępowania 
układoweęgo. Postępowanie układowe dłuż- 


ników Samuela Frankla i Reizli Fränkel, 
kupców w Kamionce Strum., zakończone. 
Układ sadownie zatwierdzony. 
Sad Okręzowy 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1931. 


952 


Lez. Sa 69/31. Zustadowicnie postępowa- 
nia układowego. Postępowanie układowe 
dłużnika  Jakóba Pasternaka, zwanego 
Spindel, kupca w Kamionce Strum.. zastą- 
nowiono, wskutek cofnięcia wniosku ukla- 
dowego przez dłużiiika, 

Sad Okręgowy 


Złoczów, dnia 20 lutego 1932. 953 
Sa. 75131, Zastadowieiie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe dluż- 
nika Huczka Inqdyka, kupca w Kamionce 
Strum. zastanowiono, wskutek cofnięcia 
wniosku ugodowego przez dłużnika, 
Sad Okręgowy. 
Złoczów, dnia 8 lutego 1932. 954 
Lez. Sa 76/31. Zastanowienie postępowa- 
nia układowego. Postępowanie układowe 
dłużników Biny i Salomona Stolzbergów, 
kupców w Zborowie zastanowiono, wsku- 
tek cofnięcia wniosku układowego przez 
dłużników. 
Sąd Okregowy 
Złoczów, dnia 20 lutego 1932, 955 
Sa. 95/31. Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe dłuż. 
nika Markusa Adlera. kupca w Zbkorowie 
zastanowiona, wskutek cofnięcia wniosku 
ugodowego przez dłużnika. 
Sad Okręgowy 
Złoczów, dnia 15 marca 1932. 956 
Sa. 112/32/76. W sprawie ugodowej Jó- 
zefą  Stefanowicza, | zieprotokołowanege 
kupca we Lwowie i Marii Stefanowicz we 
Lwowię — wobec polepszenia przez dłuż- 
nika projektu ugodowego z korzyścią dla 
wierzycieli —- odroczono audjencię ugodo- 
wą ma dzień 6 kwietnia 1933, godzina 930. 
Sala 23 tutejszego Sadu. 
Sad Okręgowy 
Lwów, 3 marca 1933. 957 


D —— 
OGŁOSZENIA _PRYWATNE 


L. 448/1933. We Lwowie, dnia 4 marca 1938 
KONKURS. 


Lwowska Izba Notarjalna rozpisuje kot: 
kurs celem obsadzenia  opróżniowej przez 
śmierć śp. Władysława Zawadzkiego pł- 
sady notarialiej we Lwowie. ewentualnie 
też posad w tych miejscowościach w okr- 
gu Lwowskiego Sądu Apelacyjnego. które 
mogą się opróżnić przez obsadzenie 70- 
wyższej posady we „Lwowie. 

Podinia wnosić należy do właściwej 
Izby Notarialnej najpóźniej do 15 kwiellia 


1933. 
Izba Notarialna 
Prezes: 
9iź Sokol 


OE O EO Z O EWĄ A A W EWĄ 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15. 


